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Lud chi.ński ż -ąda. 
natychmiastowej ewakuacji z Chin 

• k I k , k • h nizonu zenvaliło na dalsw wy-W OJ. S a n g O - amer, y a n S I C ~~~~uie istniejących dzienni-

Agencja Nowych Chin ko- Jang Tse, powodując śmierć ks zeniem produkcji w miastach Dono>w z Szanghaju, że wsp~ 
munikuje: 252 żołnierzy. wyzwolonych przez A~ię Lu- niałe zwycięstwa Armii Ludo-

Zachowanie się agresyw- Zajście to wywołało głębo- dową. Wiadomość tę przy jęto we.i pocirnuęl:v za sobą. m. in. 
nych elementów im:peria11- kie oburzenie w narodzie chiń ze szczególnym entuzjazmem nienotowar..v od długich lat spa 
&tycznych na rzece Jang Tse skim i zagranicą. Przeciwko w Pe kinie. Niezliczone tłumy dek c!olnra i fonta szterlinga. 
w momencie posuwania s ię tei interwencji zaprotestowało mieszk ańcÓ\V zalały ulice, wiwa Spadek c~cl;: 1·a i funta wywołał --------------------
Armii Ludowej na południe ~ównież społeczeństw? . br~- !ując na cześć zwycięskicn r<iwnocześnie bardzo poważną, 
jest godne uwagi. w chwili, tyjskie. Naród brytyJsk1 nie wojsk do późnej nocy. zniżkę re.n ryżu, będącego głó. w-

1 
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kiedy rząd nacjonalistyczny za rozumie dlaczego w krytycz- nvm artvkułem żywnościowvm. 8 t 
wiadomił o odrzuceniu waru' l nym momencie chińskiej WC'j- CAŁKOWITA NORMALIZA- U

0

SA ZWALAJĄ CAŁĄ WIN}; a n I es 
ków pokojowych, zapropono- ny domowej rząd brytyjski CJA tYCIA W NANKINU'. NA KUOMINTANG 
wanych przez dowództwo Ar- wydał nieoczekiwanie rozkaz NOWY JORK (PAP). - ·•vASZYNG'l'ON (PAP). -

PokoiU 
przetłumaczony zostanie na wszystkie jązyki świata mii Ludowej, cztery brytyj- inwazji chińskich wód 3rodlq- :Nankin powrcicił już całkowicie Klęska Kuomintangu zapowia'la 

skie okręty wojenne dokonały dowych przez okręty wojenne. do normalnego trybu życia. 1 C•Y: ~ n• " k.i niektóry di grup 
Inwazji chińskich wód śród- Społeczeństwo brytyjskie wy~ Miejscowy dowódca garnizonu Kongr<!~u ·.- SA na chin~ką, poli· PARYŻ. (PAP). - Kornisja, l'v poniedziałek przez Aragona, 
lądowych. Okręty te bomba.r- sunęło słuszne żądanie n~- ludowego - gen. Czen Yi za- Ii tykę Trumana i Departamentu złożona z przedstawicieli wszy- uczestnicy Kongresu przyjęli 
dowały wspólnie z okrętami tychmiastowego wycofania gwarantował zarówno Chińc2y Stanu. W przewidywaniu tych ~1ki ch delegacji na światowy przez nklamarję. Komisja za­
lrnomintangowsklml. pozycje wszystkich brytyj'1dch sił kom jak i cudzoziemcom ochro ataków Departament Stanu sta- Kongres w Okonie Pokoju, za- twierdzi również przekłady ma­
Ludowej Armii Wyzwlłłeńcz'!~ j zorojn~ch z ~_rytorium Ch~.. IJ ę życia i mienia. N a miejseu ra się już obecnie zrzucić całą j~fa łlsię we wtorek u-;talcnieji ni festu, zredagowanego dotych­
na północnym brzegu rzel;;1 Uwazamy, 1z rząd brytyJS~J po:.:ostała większość korpusu dy odpowieuzialność na chiński re- o"tatccznego brzmienia manił?- cza~ tylko po francusku, na. 
------------•lmusi zapłacić odszkodowame, plomatycznego. Dowództwo gar r.im kuon1intangowski. Ftu, którego pfojekt, odczytany l\'szystkie języki świata. 

złożyć usprawiedliwienie 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111t11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
111·erozerwalna przed dowództwem Ari;in Lu n dowej i ukarać sprawcow te-

go zajścia. Rzecznik Foreign 

W' 1•ę.; pOkOJ• U office miał oświadczyć, że o­
• kręty brytyjskie są uprawnio-

Komunikat ag~ncii TASS 
w sprawie doniesień prasy anglosaskiej dotyczących Berlina Pa.ix! Mir! Pace! Pokój! ne do wpłynięcia na rzekę 

Peace! Friede! - oto okrzy- Jang Tse. Brytyjska pra~a 
kl, które zakończyły Swiato- konserwatywna posunęła się MOSKWA CP AP.). Agencja j dziecki, Stany Zjednoczone, lika z prośbą o wyjaśnienie - rzeczą przypadku oraz, że 
wy Kongres Pokoju w Pary- jeszcze dalej, twierdząc, że 0 • TASS ogłosiła następujący ko Anglię i Francję, przy czym ponieważ rząd USA interesuje sprawa waluty w Berlinie mo 
żu i Pradze, ud.erzają.ce po- brona Armii Ludowej przed munikat: W doniesieniach tych rozpo- się zagadnieniem Berlina że być omówiona na sesji Ra• 
tęinym tara.nem w twierdzę inwazją okrętów brytyjskich W ostatnim czasie w prasie wszechniane s·ą pogłoski nie tej okoliczności, że w odpowie dy Ministrów Spraw Zagra­
imperia.lizmu, w twierdzę bro stanowi agresję przeciwkD zagranicznej, przede wszy~t- odpowiadające rzeczywistości. dzi Stalina korespondentowi nicznych przy rozpatrywaniu 
„;...,„_ przez awanturn1·ko· w po w1· elkif'J' Brytanii. k1"m zas· w amerylra11' ski'eJ· u- K1'ngsbury Sm1"thow1' w punk- sprawy N1·e· m1·ec. -··-. • ' TASS uważa za: konieczne litycznych i podżegaczy wo- Ale imperialiści brytyjscy kazały się doniesienia na te- zdementować te niesłuszne po cie trzecim, dotyczącym spra- Następnie Jessup poprosił 
~ych spod znaku Wall - muszą zrozumieć, że dzisie~sze mat ewentualnego zniesienia wy Berlina, w którym jest Malika o wyjaśnienie, czy mo-
st t Sł P k .. ,, tr ł Ch1·ny n1'e są J"uz· Chi·n~mi· z ogran1'czen· w transporc1·e, łącz głoski i podać do wiadomości mowa o zn1·es1·eniu ograru"czen', b ć · ·o i'stn·e· c o-ree . owo ,, o oJ , wa. y ~ gą y zmes1 ne l Ją e 

1926 k . d k t bry prawdziwe fakty. pokój, rozbrzmiewają,ce na sta roku , ie Y 0 rę Y - ności i handlu między Berii- nie ma wzmianki o jednolitej graniczenia w komurukacji 
dionle Buffalo tysiącami gło- tyjskie ostrzeliwały z ciężkich nem i strefami zachodnimi o- 15 lutego przedstawiciel walucie w Berlinie. przed zwołaniem Rady Mini-
sów w różnych językach, zwie dział miasto Wanhsien w pro- raz między strefą wschodnią USA w Organizacji Narodów Malik zakomunikował w strów Spraw Zagranicznych. 
lokrotnione głosami 600 mi- wincji Seczuan, lub kiedy po- i strefami zachodnimi Nie- Zjednoczonych Jessup zwrócił I związku z tym Jessupowi, że 21 marca Malik zakomun:i­
lionów :oorganizowa.nych lu- łączone s'iły anglo - amerykań miec, wprowadzonych w swo- się do przedstawiciela ZS!lR brak w odpowiedzi Smithowi kował Jessupowi, że jeśli po-
du wywołało zamiesza.nie i skie bombardowaly Nankin. im czasie przez Związek Ra- w Radzie Bezpieczeństwa Ma- wzmianki o walucie nie był zostanie osiągnięte porozumie 
blady strach wśród siewców Rzeka Jang Tse należy o- nie w sprawie daty zwołania 
zamętu między na.rodami. hecnie do naródu chińsk~ego i K 1 • • • d k u s A Rady Ministrów Spraw Za-

~t~0j!:ie~a.~o:~~!!re!, Pi:i!ft =~c~u:;r~~ó!. n~~y~~;:i\'; ryzys para IZUJe gospo ar Q !1;ż~~cz~~~~~~~ ;'g~~~~~!~~= 
światowego ruchu pokoju, ale agresywne siły zbrojne mu- . w komunikacji i handlu mo-
jego wspaniałym zapoc.zątko- szą być wycofane l. Chin. Szalony wzrost bezrobocia. Banki redukują kredyty. głyby być zniesione przed roz 
waniem w nowym etapie, w Również muszą być wyco- Doradcy Trumana potracili głowy poczęciem prac Rady Mini-
nowych okolicznościach, w no fane agresywne siły zb1·ojr.e strów. 
wej formie. „Ludy świata. prze Stanów Zjednoczonych. in~- NOWY JORK ·(PAP.). Ko- tygodni redukują stale kredy- z powodu stawicznego spad- Co się tyczy sprawy jedno-
staly, być bierne - stwierdza tychczas siły te wys'Jwaly 51~ respondent Agencji United ty i pożyczki dla przemysłu; ku cen produktów rolnych. litej waluty w Berlinie, to 
manifest do narodów świata na pierwszy plan przed brytyJ Press, powołując się na źró- handlu i rolnictwa. W wyhi- Prasa amerykańska donosi, sprawa ta mogłaby być omo­
- i zamierzają odegrać czyn- skimi, ale ostatnio Ameryka- dla dobrze poinformowane, ku tego prace inwestycyjne że liczne przedsiębiol'stwa bu wiona na sesji Rady Mini­
nlli i konstruktywną rolę„. Do- nie pchnęli Anglików do ak- donosi, że grupa doradców w niekt6rych dziedzinach zo- dowlane, samochodowe i in- strów Spraw Zagranicznych 
magamy się ograniczenia sił gospodarczych Trumana. prze stały zahamowane prawie ca.I ne zwężają zakres ~,rej dzia- równolegle z Innymi sprawa-
zbrojnych wielkich mocarstw cji. kazała mu poufny raport, w kowicie. łaln0ści. Tak na przykład za- mi, dotyczącymi Niemiec. 
I ustanowienia. skutęcznej, mię Rea.sumując powyis7.e, którym zaleca, aby rząd przy- Ministerstwo rolnictwa prze kres prac budowlanych w 37 Według informacji posiada-
dzynuGdowej kontroli. Jctóra wszystkie agresywne siły gotował się do „wszelkich e- widuje, że dochody farmerów stanach USA jest obecnie :Jra- nych przez TASS ostatnia roz 
hy zapewniła wyzyskanie e- zbrojne państw imperialistyr1l wentua.lności" gdyż „nie wia- amerykańskich będą w r. b. wie o 10 procent mniejszy, a- mowa Malika z Jessupem w 
nergii atomowej wYłącznie dla nych muszą być wycofane z domo, jak się będą układały mniejsze o 10 procent w po- niżeli w odpowiednim okresie poruszonych sprawach odbyła 
pokojowch celów i dla dobra Chin. 'fylko w t::n sposób bę- w dalslLym cią.gu sprawy go- równaniu z rokiem ubiegłym, roku ubiegłego. się 10 kwietnia. 
~d*~cl- Odwad i wia.ey! dzie modo do~ć~ ud~~ ~oda.rere USA~ ------------------------~---------------Potrafiliśmy się zjednoczyć, wienia z Chinami stosunków Ministerstwo pracy podaje c ZYN PIERWSZOMAJOWY s' w I ATA p RA cy potrafiliśmy się pogodzić! Jes- dyplomatycznych 1 handlo- w swym sprawozdaniu za ma-
teśmy gotowi i zdooydowani wych na za.sadzie równości. rzec r. b„ iż liczba robotni-
W}.'grać wojnę o pokój, wojnę . ków, zatrudnionych w zakła- Oddział 6 PZPP uruchomił dodatkowo 10 maszyn • . 
0 życie! PO WYZWOLENIU NANKINU dach przemysłowych zmniej- I 

Uczestnicy Kongresu, przed Pekin (PAP). Agencja No- szyła się o dalsze 200 tys. o- Wima otrz-yma nową trzepa nię 
sta.wiciele 600 milionów rozje~ wych Chin podaje: Armia Lud o sób. Również zatrudnienie w Gd.Y w fabrykach łódzkich dzień przed terminem· zrealjz0- ło już WJ-pełnione - (Przvp. 
chali się do domów. Ale nic wa która sforsowała rzekę przemyśle budowlanym jest u1cz~to mówić o Czynie 1-szo- wane zo~tało jedno z podstawo· Red.). • 
nie potrafi już rozerwać wię- Ja~g-Tse, wyzwoliła Nankin, obecnie mniejsze, aniżeli na majowym, grupa towarzyszr z wych zobow1ąz&ń m!ljowyeh za. ll. ·w,vkończyć i ocidać do 
il, jaką połączył ich Kongres będący od 24 lat. ~lównym . O" początku roku. · Oddziału 6 PZPP zaczęła prze- logi. · użytku Widzewskiej Manufak 
Pllkoju. Kongres dobrze' za- środkiem działalnosci Kuormn· Federalne Biuro Rezerw ku myśliwać n~d tym, co można tury trzepalnię, ·składającą 
sluiył sie sprawie pokoju, do- tangu. W ci ągu 3.dniowych munikuje, iż banki już od 13 by»by zrobić dodatkowego, ory „WIMA" o MIESIĄC się z 39 maszyn, na miesiąc 
brze zasłużył się ludzkości. walk wyzwolono równ i e.ż wie!~ ginalnego poza. normalnym ro. WCZEśNIEJ OTRZYMA przed ustalonym terminem 

Kongres pozostawił rzecz znanych miast wzdluz rzeki. Poseł Luc1·an Motyka bo.wiąz~niem o zwiększ.eniu ilo- TRZEPALNIJ,l t.i. do duia 30 listopada br'. 
łrvt~lą. Jest nią Miedzynaro- Oddz i ały ludowe prą . obecme śc1 tuzmów pończoch itp. CZYN PIERWSZ.DMAJOWY zamiast do 31 grudr,ia. 
dowy Komitet Obrońców Po- na południe, oc z yszcza j ąc teren mianowany d'.l'rektorem 1 wymyślili: w fabr;vce po- PRACOWNIKóW To drugie zobowiązanie ma 
koju i Komitety Narodowe, z resztek wojsk nieprzyjaciel· Głównego Urzędu nie..,-icrały się jakieś szkielety CENTRALNEGO BIURA nr.zególne znaczenie rJ!rt na· 
które powstaną w każdym z s kic~i. Po kilkudniowych wal· I maszyn poń. c zosznjczych -:i.cla- TECHNICZNEGO szej gospodarki, gdyż wykona-
i2 krajów, reprezentowanych kach wyzwolono także stolicę Ku tury Fizycznej ziwo przeznaczone ua złom. Te • r.ie trzepahti w kraju pozwoli 
na Kongresie. prowinc1'i Szańsi-Taiyuan. WARSZAWA (PAP). - Pre „trupy" właśnie postanowili .!\a porz.ą.dku dzie:inym 24-CJ nam z~oszczędzić znaczną. ilość 

K it t '"fi d od · · · · " ć t · t · kolej11c;j narady wytwórczej pra dewiz. Skrócenie terminu wy· „om e „ ę zyna.r owy 1 Wyzwolenie Nankiinu 'P.1eczę- zydent Rzec7':vnl'lspoliteJ' Pol- llzyw1 owa rzysze maJs row1r: "kó C t ln B. . ..,. 't t N od będ i I -. r - n · k · u b • k' a · covnu w en ra ego mra kcmania umoiliwi wcześnieJ·~r.e aotr11 e y ar owe ą n o- tui'e . formalnie zakończenie w a orysia i r ans i, po maJ· 
SI i .. 1 .1. któ skiej na wnioseb Prezesa Rady 1- . 1 k" . "I . h Technicznego znalazła się spra- urachomionie tr\-'lpalni a przez Y rOZW1Ja y mys 1. re dzy Kuomintangu. Parnimo fak strzy: "'wmt rnws ·1 1 "8Jt · . dojrzały na Kongresie. W co- tu, że w Kantonie, Taiwanie, Minjstrów mianował dyrekto- rowski, ślusarz żmijski i ~loktro wa. uczczenia święta robotnicze to wykolladn porl{ltlplanowej 
dziennej pracy demaskowa- Kweilin ie i innych miejscach rem Głównego Urzędu Kultury monter G~zcgora:yk. Powicd1.ia go l-go Maja. produkcji. 
nia knowań wo.lennych, w zwie resztki wojsk nacjonalistycznych Fizycznej sekretarza zarządu ne i zr..ibione. Pit!~zołowicie wy Po ożywionej dyskusji robot- ._ ___________ _ 
ranin szeregów obrońci>w • · · 1 czyśrili każdą. śrubkę, ka:i:rl.~ nic:v, inżynierowie, majstrzy i Komunikat 
PokoJ·u. w mobl"li'zow~nl·u no- mogły stawiac 1eszcze opor, n e Głównego ZMP posła. Lucjana ś' b k . . d b' t 1 . (' t 1 B" 

0 ed k dl · · czę ~, a. ra · uJące sami oro i- "C imcy ,en ra nego mra 
w:vch szerego·w 1· nowych sił, m. 0.~na ich j na. uze] uw.a- Motykę. l" t "li h h r · b Techniczne"'o pcstanowili przy- Uwaga! Słuchacze Kursu dla 
bed ł ł i is ł t zac za zorganizowaną armię. Il d . ..,., . ..,. . 1• ~l~ awi f'. wyc u1c0a

1
! ~ wz ho "' korespondentów i redaktorów . ą. ama y n zezy y wszys Zbl". . . t t : dn ' Czang Prezes ~a ... .ru..trus„.ow po- "ac1 i swą, irmę o ;:;mącyc , witać dzień 1-go Maja wzmo- k ś . 

ki _, 1zaJą się os a n.e 1 - " e • • k pi;azete c1ennych! Dziś o go· e s,..ski, zmowy i bloki, or- v . S k . . ych wo- wierzył dotychczasowemu dy· pięknych i jak nowe działa.ją,- żon;vm wysił'ne;n i zw1ę szoną. 
1anirowane przez imperia.li- ''~ 1 · ~e a 1 zgr_ui;>0wan ., · . . . . 

1
cych maszyn. wydajnością. pracy. Powzięto d~inie l 7-ej !eminarium z wy· 

mczny obóz podżegaczy wo-•kol niego zdraicow. Chinska r,,ktorom (,-UKF inz. Kucharo- S prz.v t«m nas•epuJ·~ce zol.Jowi~- kładu „Położenie geograficzne · I t · t d d k t •. . ·· ztandarv przvgotO\l'ane na J • ., .., Polski''. 0 god 18 kl d Jennych. rewo UCJa u owo • emo ra ycz wi orgamzac.ie produkCJI sprzę· ' f t ·. ·. . . . 1 zania: · z. wy - a Ak · na zakończy się wkrótce całko · . . „ n.ani es a~n mnJOWfl. rnzwrn ę 8 n'l. temat „Historia WKP (b)"; 
CJa ta. nie usta.nie ani na . . tu s. portowego i mwestyc.i1 spor załoga j1::': "" ilniu 23 J t ·.ietnia 1. "i\ykonac plan produk· Obe~ność obowiązkowa. • ehwilę, dopóki nie będzie n- witym zwy~·łkstwe~.d ' d . to~..-ch naci stworzon;mi ' z . r1iczr1•01 .

1 
rr.eczywlstnione wspaniałe ha- Wyzwck:::: ''" ;e nym n1u .„, · . . - ·' • c;:rjny pierwszych czterech W~,dział Propagandy 
110 Kongresu: "- ~!ankinu j Taiyuan uczczono po D~-rektor 1'1ot7ka z dniem ~6 muzynami.' . miesięcy br. do dnia 20.go ŁK PZPR i Redakcji „Głosu 
. Pokój ludomt teżnymi manil~st.acWni i. .z.wie kwietna. br. obJa.ł urzęd~wame. I &łus.z;ue ~ wszakże na. _ty- kwietnia. (zobowia.zanie ios_!! ......_ Boboto.i~~ 
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Systemy 
pedagogiczne 

Im ~rdziej się zastanawiam przekonań politycznych, z jedno. 
nad zachowaniem się garstki iu- czeni jedynie wiarą, że kwestia 
dzi, pragnących utopić świat w słuszności idei czy też systemów 
morzu krwi w imię wyższości gospodarczych winna być roz­
rasy angl9saskiej oraz w celu strzygnięta nie orężem, lecz 
zwiększenia swych obrotów han twórczą i pokojową pracą. Kon· 
dlowych, tym. jaśniej widzę, że gr.es ten wywołał oburzenie lu -
powoduje nimi ślepy strach. dzi, . przygotowujących wojnę. 

Boją się oni dosło~nie wszys- Panowie z Departamentu Stanu 
tkiego: „czerwonych" emisariu- posunęli się tak daleko, że nie 
szy i aktorek z Hollywood, nie· udzielili wizy wjazdowej do Sta­
pomyślnych biuletynów giełdo- nów Zjednoczonych profesorowi 
wych w Nowy~ Jorku i obfitych Instytutu Katolickiego, opatowi 
plonów w Rosji, kurczenia się Boulier i jędnemu z najwybitniej 
rynkow światowych i wzrostu szych liryków naszych czasów, 
świadomości na świecie • Elouardowi. Władze amerykań-

Strach doprowadza ich do sza- skie uniemożliwiły Szostakowi· 
lęństwa. Zapoznałem się .ze spra czo\vi urządzenie koncertu. 
wozdaniem sławetne.i Komisji do Widocznie .przypomniały one so· 
Badań Działalności Antyamerf,'· bie wypadek z Orfeuszem i prze­
kańskiej z 31 grudnia .1948 roku. straszyły się, że muzyka mo­
Zawiera ono słowa. które mogą głahy swym kojącym wpływem 
wprawić w zdumienie nawet.do· poskromić drapieżne zwierzęta. 
świadczonego psychiatrę: „Wia· Na Kongresie Nowojorskim de 
domo , nam, że dotychczas w rzą legaci radzieccy mówili o przy· 
dzie amerykańskim zasiada ją ko jaznych uczuciach, jakie naród 
muniści". (Szkoda, że Komisja radziecki żywi do narodu ame· 
nie wymienia nazwisk, może pan rykańskiego, o pokojowych za· 
Marshall zmuszony był zrezygno miarach Związku Radzieckieqo. I 
wać ze swego stanowiska diale- to właśnie wytrąciło z równówa­
go, że pozostawa! w kontakcie gi ludzi, przygotowujących woj· 
z „czerwonymi"?). Nie dawne nę. Gdyby delegaci radzieccy mó· 
dowiedzieliśmy się, że jeden z wili, że naród radziecki niena· 
ministrów amerykańskich prze· widz.i Amerykanów i że Związek 
niósł się wprost z ministerstwa Radziecki nastrojony jest wo­
do zakładu dla umysłowo cho· jowniczo, to Departament Stanu 
rych. Lekarze orzekli. że dotkn:ę zatrzymałby ich w Ameryce. 
ty on jest manią prześladowcz~. p I · I K 
Widocznie wymachiwanie bomba ragnąc ~ag u~zyc go~ on-
ml atomowymi I bakcyla.mi· diu· gresu N?wo1orsJs1.ef!o, I.udzie pr~~ 
my nie uchodzi bezkarnie. '-otowu~ą~y WOJ!1ę n!e. ~at~z1h 

łl!łdnym1 srodkam1. Pusc1h om w 
Ludzie, pragnący rozpętać woj ruch gardłując~h pikieciarzy, 

nę, uważają, że gołębica pokoju mędrkujących prelegentów, eks· 
jest ich własnością. Utrzymują komuniki z ambon i modlitwy na 
om, że wyżej wymieniony ptak ulicach. Podczas, g-dy dla gawie­
może żyć jedynie w klimacie Bi· dzi ulicznej zmobilizowano krzy 
kini i spisków wojennych. Dla- kaczy i histeryczki, to dla wv· 
tego też, projektując nieoczeki· tworniejszej publiczności zorg-ani 
wane zbombardowanie pokojo- zowano. kontr-kongres, na któ­
wych miast i budując w tym ce· rym panowie z tytułami naukowy 
lu odpowiednie bazy, panowie c:i mi perorowali o wolności du· 
zaklinają się stale, że są ' bezgra- cha, o „wiecznych" genach i o 
ni::znie oddani sprawie pokoju. wielu innvch rzeczach - tylko 
Nie lubią oni jednak, gdy inni nie o tym, do czego mają slu­
zab1erają głos w sprawie poko- żyć B·36 i bomby atomowe. 

ju.. Gdy ~!!<o J:~ś c~ow~~~ ~ J3uch -iwknJu sze(zy się we 
s%~:tcz ~ ~zeroki~ mea~~~j ws~ystkich kraj~ch, przede .ws.zy­
zjideklaruje swą wolę pokoju, stk1m - w kra 111ch europe1sk1ch . 

I d · t · ,J h · „Amerykanie chcą kuple z::. do· 
u u _przygo owui_ąc!fc ~oin~ lary naszą krew" - oto slow.a 

ogarma .strac~. Os\:nadcz~Ją om nie komunisty, lecz przychylnie 
oa~yc~m1ast, ze taki obronca P?· usposobionego dla rządu członka 
~OJU Jest agente.m f1.oskwy, z~ Akademii Francuskiej, członka 
iest on •:prz~k1;1pwny krzyczą hi rządowej partii MRP, pana 
~teryczme, z~.iest to n.0.~Y ~rze· Etienne Gilsona. Francuzi nie 
Jaw '!kampa!111 o pokoi • s~iero· chcą, aby Louvr i Notre Dame 
waoe1 prz.ec1wko St.anom ZJ~dno zginęły na chwałę dolara, nie 
czonym 1 w og~l~„p~zeciw~o chcą handlować życiem swych 
„kulturze .zachodn.1e1 1 .woł~!~ dzieci. Włochów napawa trwogą 
na, p~moc wszy~tkich „zandar los, jaki czeka ich prastarą o)­
mow atlantyckich. • . . czyznę. Anglicy mają nac!m1u· 
. Dlac.zego tak -pa~!czme boJą rzone miny. Widocznie nie usrnie 

s,1ę .01'.1 ruchu o pok<;>J? ~~~ za - cha im si~ poświęcenie starej 
wah się posąg wolnosc1, iesh pr~ Anglii, by wzmoc11ić panowanie 
fesor Shaple~, Ho'':'~rd Fast 1 amerykańskie, jeżeli nawet dra­
Elu~rd wyra~ą sw~J wstręt .do pieżcy zza oceanu powoływać 
woiny? .Czyz fakt, ze robotnicy się będą na święte prawa ra„y 
Pa,:yza 1 for~ale wł.os~y zadekla„ anglo-saskiej. Narody Europy 
ruią swe um1ło:vame idei bratc.r- SrCidkowej i Południowo-Wschod 
st"".a narodow spow~d1;1,Je niej przeklinają: ludzi, którzy 
zm1e~zch •:kult~ry zach~dme! ? przygotowują wojnę i pragną 
L~dz.1e •. zm1~rza1~cy .do _rozpęta- „uwolnić" kra ie demokracji Judo 
nia wo iny nie bo Ją. się,. ze _upad- wej zarówno od demokracji jak 
me posą~ wolnos~1, boią ~1ę n,a· i od ludu, którzy chcą dokona~ 
t~;mast •. ze ~padnie. k~rs 1~h a«· tego," co nie udało się hitlerow· 
CJt. Lękiem napawaia ich me losy com. O ile chodzi o ludzi ra­
kultury zachodniej, lecz losy ak- dzieckich, to już dawno zdema· 
cjonarioozJL. !;kowali oni plany drapieżców . 

Nie dawno odbył się w Nowym Ludzie ·radzieccy wiedz11, że w 
Jorku Kongres Intelektualistów, tym samym czasie. kiedy speake 
poświęcony obronie pokoju. Wzię rzy „Głosu Ameryki" zapewnia­
li w nim udział ludzie różnyrh ją po rosyjsku, że apostołowie 

·w. Ażaiew 125 

Daleko od Moskwy 
Lubiła powtarzać zdanie, że praca jej, tO nie „funt 

rodzynek, a całe cztery kilogramy" szczególnie, gdy cho­
dziło o sprawy poważne. Obecnie po wypowiedzeniu te­
ge zdania, wstała i skierowała się do dr~i. Stary pod­
niósł się z fotelu. 

,_ Chodźmy, Żeniu, spróbujemy jako$ porozumieć się 
z Tatianką. • 

U dali się do rozmównicy i przez całą godzinę próbo­
wali uzyskać połączenie. Słychać było wyraźnie wszy­
stko, ·co się działo w naturze - dzikie wycie burzy, 
gwizd i szum wiatru. I niemal nieprawdopodobny wy­
dał sie nagle usłyszanv głos Tatiany. 

- Gdzie Aleksy i Beridze? Gdzie Aleksy? Co wiesz 
o nich? - krzyczała Żenia, prawie nadrywając się. 

Głos WasylCzenki zbliżał się, brzmiał wyraźnie i znów 
oddalał się, ginął w szumie: 

- Przeszli tędy pr:edwczoraj.„ przeszli przedwczoraj.„ 
Nie · mogę sobie wybaczyć ... nie zatrzymałam ich ... 
Słowa Tani słychać było krótką chwilę, a potem znów 

ginęły; - Chcieli u mnie pozostać. Denerwuję się. Je-
stem bardzo niespokojna. . 

ŻQD.i~ uzuciła z siebie chustke i . od razu uobiło i.ei 

bomby atomowej żywią tamiary 
pokojowe, jednocześnie mówią 
oni swym lotJlikom po ami;;ry· 
kańsku, w jaki sposób mają bom 
bardować miasta radzieckie. 

Straszą oni i grożą, ale naro­
dy - tq nie tuzin histeryczek. 
Narody wiedzą, że nie można 
prowadzić wojny bez nich, 1lni 
też wbrew ich woli. Gdyby zgro 
madzić wszystkich ludzi, pragną· 
cych krucjaty ną wschód, to po· 
wstałaby dość malownicza grupa 
wędrpwnych awanturników. JP.· 
dnakże do prowadzenia wojny to 
trochę za mało. 

A narody nie chcą wojować i 
właśnie Kongres Paryski jest 
groźnym memento dla ludzi przy 
gobwujących wojnę. Co innego 
jest zgromadzić wszystkich eta­
towych „demokratów" w rodz:;iju 
Salazara i zmusić ich do podpi· 
sania na komendę jeszcze iedne· 
go dokumentu, a co innego -
posłać narody. na niesłychaną 
rzeź. Tego rodzaju impreza bv· 
faby brzemienna w nieoczekiwa­
ne skutki: Wojna mogłaby się 
skończyć jeszcze, zanimby !'!ę 
zaczęła, a w tej samej chwili 
wykończyliby si~ jej sprawcy. 

Podobnie jak władze amerykań 
skie nie wpuściły do Stanów 
Zjednoczonych poetów francus· 
kich i. uczonych angJelskich, ad­
ministracja francuska nie wpusz· 
cza do Francji poetów czeskich. 

i uczonych polskich. Zapo'1117ie­
dziano już zwołanie kontr-lton­
gre3u w Paryż11, na którym wy· 
stąpią wypróbowani aktorzy : 
Amerykanie, którzy występowali 
na kontr-kongresie w Nowym 
Jorku. Oprócz nich zapowiedzia 
no występ pana Huxley'a, który 
na Kongresie Wrocławskim 
wziął żywy udział w opracowa­
niu rezolucji, potępiającej wo_i,­
nę, ale na kilka ~odzin przed gło 
sowaniem wysunął się „po an· 
gielsku". Na paryskim kontr-kon 
gresie ma również wystąpić Sar­
tre, autor Paszkwilu pt. „Brudne 
ręce". Będzie on na pewno utrzy 
mywał, że tak11 czyst.1 robota, 
jak na przykład szczucie komuni­
stów, powinna być dokonana nie· 
pokalanie czystymi rękami. Do 
paryskiego kontr!kongresu mo­
żnabyłoby dokooptować na goś· 
cinne występy również i innych 
aktorów np. Celine'a, specjalistę 
od spraw de!1ll>kracji - Sala· 
zara wreszcie - Czang-Kai-Sze­
ka, który, uwolniwszy się od 
swych obowiązków państwo· 
wych, bezsprzecznie dojrzał już 
do ideologicznej obrony „kultu­
ry zachodniej". 

Daremne są jednak te wszyst­
kie wysiłki. Prości luhie nie 
chcą wojny. To jasne i zrozumi.a 
le i streszcza wszystko, co o tym 
można powiedzieć. Na konferen· 
cjach dyplomatycznych można 

bluffować, przywdziewać mas·k~ 
obłudy i utrzymywać, . że jr::śli 
dyktator Chile i dyktator Boliwii 
przyjmują rezolucję waszyngtąń 
ską, to z tego wynika, że ludzie, 
przygotowujący wojnę, mają :r.a 
sobą przytłaczającą większość 
ludzkości. Są to sztuczki dla 
dzieci w wiek~ przedszkolnym 
i to tylko z okolic kulturalnie za· 
cofanych w rod za iu stanu Missi­
sipi czy też Alabamv. W Paryżu 
narody Europy powiedzą donoś­
nym głosem, że nie poto zacho­
wały one zabytki wielkiej pru· 
szłości, aby lotnicy amerykańscy 
mieli rzucające si~ w oczy cele 
dla pocisków. Narody Europy po 
w!edzą donośnym głosem, że 
~1_nęła epoka mi~sa armatniego 
1 ze handlarze bydła z Chica~o 
będą się musieli zadowolić chica­
goskimi swińmi. Narody całego 
świata powiedzą ilonośnym gło­
sem, że pragną one budować do· 
my, sa~zić ogrody. wychowywać 
dzieci, że wo!~ własne życie, niż 
udoskonalon~ śmierć. 

Pakt jest .paktem, senat - se 
natem, dolar - dolarem, a mimo 
wszystko życie pozostaje ży· 
ciem. Machinacje ludzi, przyg.o· 
towujących w,....;.,~. nie wróżą im 
nic dobrego. Co zaś tyczy się 
strachu, to - jak powiad3 ją 
Francuzi - na tę chorobę rie 
ma lekarstwa. 

Reakcjoniści i obskuranci, 
zajmujący sporo posad w 
szkolnictwie amerykańskim, 
wciąż jeszcze są zdania, że ka­
ry cielesne, a zwłaszcza bicie, 
są najlepszym .środkiem wy­
chowawczym. Tygodnik •lT1-
me" niedawno informował, że 
dyrektor szkoły średniej w 
mieście Twinsboury (stan O­
hio), niejaki Glen Powell o­
pracował szczegółowo „racjo­
nalny system" kar cielesnych. 
Stosując się do tych „przepi­
sów", jeden z nauczycieli szko 
ły p. Powella pobił tak do­
tkliwie swego wychowanka, 
że trzeba ,go było odwieźć do 
szpitala. 

Zdarzało się nieraz, źe „dla 
podtrzymania ducha dyscypli­
ny i karności", dyr. Powell 
poddawał chłoście „ na wszel 
ki wyipadek" pierwszych le­
pszych ui:zlłiqw, jacy nawinę­
li mu się pod rękę. Czterech 
spośród tych chłopców „pe­
dagog" - sadysta pobił kijem 
do . utraty przytomności. 
Trzech innych chłopców zmu­
sił do siedzenia w ciągu go­
dziny na podłodze z podnie­
sionymi nogąmi (!). 

Zmierzch imperialistycznego ucisku w Azji 

Gdy rodzice dręczonych ucz 
niów usiłowali w końcu za­
protestować przeciwko tym 
barbarzyńskim praktykom. ra 
da szkolna, złożona z miejsco­
wych businessmanów, odrzu­
ciła te protesty. 

Od kilku dni trwa i rozwija się I a jednocześniei z obawą. zasta­
nowa, decydująca, przełom•)\va · nawia &ię, jakie będą. konse· 
ofensywa chińskiej Armii Ludo kwencje zwycięstwa ludowe. 
wej, która z każdą. godziną. go w Chinach. „Powstanie ludo 
pr~ybliża wyzwolenie całych wej republiki ~.hiń~ldej - pi· 
Chrn. · sze kore~pcmd <mt dafokow~ch·id 

żcb.v zorientować się w roz· ni organu giełdy nowojonkiE'j, 
roiarach i zuacz.eniu ofensywy „US News and World Report" 
chińskiej, wystarc:r.y po5lucl1ać .to początek olbrzymiego rur.bu 
głosów pełnych. niepokoju w Wa wyzwoleficzego ' który obejmie 
szyngtonie, Nowym Jorku i Lon wkrótce wszystkie narody ko­
c'l:vnie, brzmiąryrh, jak ponure lonialne Azji". 
zawodzenie w domu umierają.· Nie trudno jest zrozumieć 
Pego. Prasa angielska i amery- przyczyny obaw anglo • amery­
k!Mska L opłaknje. ·„tragicliłly kllń~icb impm-ia~. Tc włt!.· 
los'' swego chińskiego pupilka, cie błyskawi~e postępy chiń-
. „.„„,„.„ ... „„„„.„.„ .. „„„.„ •• „„„.„ .• „„„„„„„„,.„„.„„„.„„„„.„ •.. „ .• „.„„„„„.„„ 

Demonstracje w Anglii. 
przeciw wojskom a1nerykańskim 

LONDYN (PAP). - Społe· brania zarekwirowanych dla 
l! zeństwo angielskie występuje woj~k al,llerykańskich domów i 
coraz czękiej przeciwko różnym mi·e~zkań, a zwrócenie ich lud· 
formom anglo • amerykańskiej ności, odesłania żołnierzy z po. 
współpracy · wojskowej,, realizo· wrotem do USA oraz zaniet!ha· 
wanoj kosz;tem Anglików. nia polityki szantaT.u bronią 

W Warrington odbyła się ma. atomową.. Miasto Warrington 
nifestacja protestacyjna prze· znajduje się kolo Rmerykań­
ciwko obecności wojsk a.mery· skie;j bazy lotniczej w Burton­
kańsltich na terenie Anglii. l.{a wood 
nifestujący domagali się · ode· ~--

&kiej Armii Lu-fowej ujawniły Dziwny to, doprawdy, kra' 
całemu światu, nie tylko roz. · 
kład i demoraliz'.lcję w ~zere· te Stany Zjednoczone A. P. -
gach kuominta.ngu „hncuchowe „oaza demokracji zachodniej" 
go psa. imperializmu, lecz rów. i wszelkich w ogóle „wolno­
nież słabe podat.l·.vy, na któ- ści" obywatelskich. Dzieją się 
rych opierają, swą, władzę wszy tam i stawiane są niemal ja­
~tkie rządy kolonialne'''. Te ko wzór do naśl~.dowania spra 
właśnie zwycięstwa Armii Lu· wy i rzeczy, za które w kra-
1lowej wykazały ogromną siłę jach, nie podlegających wpły­
mas ludowych. zorganuowanych 
pod przewodnictwem partii ko. woi_n a~~l?sa$kiego „'.radycjo· 
munistycznej _ a. 'zarazem prze .nal!zmu .1 ai:glosaskiej obi:u­
wa~ę. j2..ką '!!09iadaia Fiłv no- dy, pakuJe się ludzi za Wl~­
koju i postępu nad obt>zem zienne kraty lub „w najlep'.o 
wstecznictwa, i wojny. szym ratle" do... Tworek. w 

Zwyci<-iitwa 1·hiuskinj Armii 
Lujow-.'j poJ,:.uJ~-. że wła~ny, 
l'Jdowy pro~ram, rel\lizowany 
przez. władzę luclo\vą w China~h, 
jest silniejszy niż ameryk:tń­
ska. broń w rękach Czang ·Kai­
Szeka.. 

Tym faktem tłnmac-zy •ię •Un 
cztgo komuuiknty z Chir;. do. 
110szą • coraz częścieJ o ma>O· 
wvm przecho,lzeniu na ~t.ro,1ę 
Armii Ludowej eddziałów kuo· 
rnintan~ows11it-h. <ilac zl'~YO we 
w~zy~tkfoh mfoj~cowości~(!h, do 
których wkracza Armia Ludo· 

........ , ... __________________ _ 

Anglosasi szabrują 
w Berlinie 

BERLIN (PAP.). Ogłoszono 

tu oficjalny kvmunikat władz 
anglosaskich, który stwierdza, 
że od listopada ub. roku samo 
loty biorące udział w t. zw. 
moście powietrznym, wywio­
zły z zachodniego Berlina to­
wary, głównie sprzęt elektrycz 
ny i narzędzia precyzyjne o 
łąemej wartości pona.d 32 mi· 
liony dolarów. 941 tys. sztuk trzody chlewne1· :;·; p~~~~ze~~;t!~uj~·o~:: t~rz:~~ 

wych olnzarach Chin kuomin· 
zakcntraktowano na terenie całego tangowskich powstają do walki-------------­

partyzanckiej robotnicy i chło· A K AD EM I A 
kraju do dnia 20 kwietnia pi. 

WARSZAWA (PAP) - We. łódzkie, pozna.'11.skie, krakow. sz,bki marsz Armii Ludowej 1-Maj0\'\'8 W OKZZ 
dlug danych komisarza do skie, olsztyńskie, rzeszowskie, ku całkowitemu zwycięstwu Komitet l·szo Majowy przy 
spraw hodowlanych kontrakto- wrocławskie, kieleckie i pomor- stał się możliwy dzięki temu. że Okręgowej Komisji Związków 
wanie wyznaczonej przez uchwa skte. W województwach tych Armia Ludowa. i jej kierownizz. 
lę Rady Ministrów z 28 stycz· chłopi kontraktują trzodę chlew ko. Komunistyczna Partia Chin, Zawodowych w Lodzi zawiada­
nia rb. ilo§ci 1 miliona sztuk ną. ponad plan i tak np. w woj. uto:l:sa.mia,i:i. dą,żenia i nadzieje mia, że w dniu 28 kwietnia. o 
trzody chlewnej dobiega końca. ródzkim zakontraktowano po- narodu duńskiego. A zn:1czenie godzinie 16.30 odbędzie się uro­
Do dnia 20 bm. zakontraktowa- nad plan 29 proc. ogólnej ilości tego zwyc_ięRkie~o marszu prze· czysta akademia 1-szo Majowa 
no w całym kraju 941,530 sz~. trzody przeznaczonej do kon· kracza. granice Chin zwfast1·jąc 
trzody chlewnej. trakcji, w woj. olsztyńskim 18lpoczą.tek koi'ica imuPri'list.y"z dla. pracowników Zwią.zków Za-

Plan kontraktowania wyko· proc. i w woj. pomorskim 16 nego ucisku w całej Azji. wodowych. Program przewid•J°je 
1tał.y całkowicie województwa: proc. część oficjalną. i artystyczr..ą. 

się gorąe-0, bujne włosy rozsypały się: zamilkła, a oczy 
jej znieruchomiały. Topolow kontynuował rozmowę. Wy­
pytY,Wał Tanię o inżyn~erów. Powtórzyła jeszcze raz 
wszystko, co już mówiła. . 

- Walczę z burzą - informowała dziewczyna, 
Proszę powiedzieć kierovmictwu i Załkindowi... ufor­
mowałam specjalne brygady remontowe ... z najmocniej­
szych i najzdrowszych ... Będziemy utrzymywać połącze­
nie ... n~e obawiajcie się ... nie poddamv się. 

- Pilnuj siebie i ludzi! - o.i;hrypłym głosem krzy­
czał Topolow. - Pilnuj siebie! Czy są iakieś nieszczę­
śliwe 'wypadki? Czy są jakieś wypadki? 

- Co tam u was słychać? Co tam u was? - rozlegał 
sie okrzyk dziewczyny. - Co dobrego? 
Odpowiadał z wysiłkiem, przerywanym głosem, kasz-

ląc: . 
- Nic dobrego! Żle! Żle! Mówię, że jest źle, Tatian-

ko! 
Wreszcie zrozumiała: 
- Co źle? Czy z Włodzimierzem? Czy coś stało się 

z Włodzimierzem? 
- Prawie - powiedział niewyrazme. Prawie 

z Włodzimierzem! Prawie! 1 
- Co „prawie"? - wypytywała dziewczyna. - Po­

wiedzcie, dziadku, coś tam ukrywacie! Co „prawie"? 
Prnszę p'owiedzcie!.. · 

Żenia stwierdziła, że już późno i pobiegła do pracy. 
Kuźma Kuźmicz nowrócił do siebie i znów siadł w fo.,. 

telu. Tak przesiedział kilka minut, starannie zatempe-. 
rował dwa ołówki i przygotował się do pisania. Pomimo 
wszystko. bezwiednie został wciągnięty w troski Bel"i­
dzego i Kowszowa. Stary już nie raz łapał się na myśli, 
która szczególnie ich niepokoiła - o przejściu przez 
cieśninę. 

B:vłby ślepcem, gdyby nie dostrzegł śmiałości i spra­
wiedliwości w postanowieniach, jakie przyjął Beridze, 
kiedy wydawał zarządzenia o pracy W · zimie. Jednakże 
nie wpadli na pomysł zrobienia zimą przekopu w cie­
śninie. Kowszow zwrócił się do starego z zapytaniem 
w tej sprawie właśnie wtedy, kiedy stary sam już nad 
tym rozmyślał. W głow.ie jego zaświtała bardzo cieka­
wa myśl, powracał 'do niej coraz częściej i już był prze­
konany, że rozwiązanie tej najtrudnieiszej zaga".lki, 
przypadnie w udziale właśnie jemu, Topolewowi. 
Duży kieszonkowy zegar - długoletni towarzysz je­

go życia - wskazywał koniec roboczego dnia. Stary, pa­
trząc na ciemną tarczę, zastanawiał się - czy pójść do 
domu, czy zostać tutaj. Pracować had notatkami i wy­
liczeniami można w domu, tam jest cieplej, ale za to tu­
taj prędzej dowie się czegoś noweg9 o Aleksym. Prze­
chadzał się po gabiil.ecie z rękoma wsuniętymi do kie­
szeni futra. - Wysoki, siwy, wąsaty i pochmurny ........ po­
dobny był do Maksyma Gorkiego. Nagle przybiegła mło­
da dziewczynka i ku jeeo zdumiepiu on jej właśnie był 

pot~~W·. 
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Sekretan Komitetu Ł64zkłes-o PZPR dla spraw ekonomlcz~clL. 

Kontrola-gwarancją wykonania przyjętych zobowiązań 
ZnaJduJemy się w koń coweJ fa.złe podeJmowa.nia ca· 

l<lrocznych zobowiązań co do pmedterminowego wyko­
na.tda planów pri>dukcyjn ych i podwyższenia oszczędno­
ściowych planów admłni.ctracyjnych. Łódź godnie odpo­
wiedziała na a.pel buty ,,K o§ciuszko" ora.z PZPB Nr 1 i 
Jm prawie wszystkie przedsiębiorstwa produkcyjne, han 
dlowe, spóldzlel.cre, uri;ęd y i instytucje przyjęły kon­
~e zobowiązania.. 

•
ie posiadamy jesreze peł- katdy asortyment. W ten spo­

nego bilansu tych zobo- sób w zakładach tych każdy 
wiązań, ale już na podstawie pracownik w kaidej chwili 
zobowiązań 75 zakładów, pod- może wiedzieć czy i jak wyko 
jętych do dn. f5 b. m. widać, nuje swe zadanie, wynikają­
.te Łódi WY'J)rodukuJe ponad ce z całorocmego zobowiąza­
plan dzli.esiątki milionów kilo- nia załogi. 
gramów przędzy, metrów tka Niestety, istnieją jeszcze za 
nin, wyirobów dziewiarskich, kłady pracy, które zagadnie­
maszyn tl urządzeń warto.ści nia tego nie rozpracowały. 
miliardów złotych, a ttnstytu- PZPW Nr 3, Ośrcxlek Konfek 
cje handlowe d usługowe prze cyjny im. d-ra Próchnika, 
kroczą wybitnie swe plany. PZPB Nr 8, Garbarnie, Wy­
W ramach zobowiązań o- twórnia Aparatów Telefonicz­
szczędnościowych załogi tych nych, dotychczas me epraco-
75 zakładów podwy±szyły ad- wały jeszcze planów dzien­
m!nistracyjne plany oszcędno nych nie tylko dla poszcze­
ściowe z 3.196.838.829 zł do gólnego pracownika, zespołu 
U69.ł62.0'76 zł, t. j. o 2'7 pro- lub grupy, ale nawet dla od­
cent. Bilans jeszcze niekom- działu. 
pletny, ale jakże pouczający, W niektórych zakładach nad 
ile no"'Ych dodatkowych war rzędne czynniki administracji 
toścl do oceny administracji wprowadziły składanie pięcio 
może wnieść c.zujne i bacznt. dniowych sprawozdań. Wiele 
wejrzenie gospodarza zakładu jednak zakładów na skutek żą­
- załogi. dania Podstawowych Organi-

Stajemy przed konieczna- zacji Partyjnych wpr0wadziło 
ścią rozpracowania metod kon CODZIENNE RAPORTY PRO 
troli wykonywania przyję- DUKCYJNE. Codzienne rapor 
tych na siebie zobowiązań. ty, wprowadzone już w okre-
Podjęte zobowiązania miały sie Czynu Kongresowego i od 

poczwórny charakter: Illo- tego czasu utrzymane na sta­
ściowych, jakościowych, o- łe, oddają olbrzymie usługi. 
szczędnościowych i socjalnych. Pozwalają orientować się kie· 
Dla każdego typu zobowiązań rownictwu partyjnemu, związ 
konieczne jest zastosowanie kowemu I administracyjnemu 
innej metody kontroli. w wynikach, szybko wykazy-

dzonych do zespołu czy pra­
cownika. Nie ma ccxlzienne' 
kontroli wyników, 'nie ma 
wykresów czy symboli, ilustru 
jących osiągnięcia lub niedo­
ciągnięcia n'a tym odcinku. 
Jasne jest, że każda branh 
musi jak najszybciej wypra­
cować dla s:iebie właściwe spo 
soby i metody. 

Jeszcze gorzej · przedstawia 
się sprawa kontroli wykony­
wania zobowiązań oszczędno­
ściowych. Załóg! mają i znalą 
tylko globalne zobowiązania 
całego zakładu. Kwoty te nie 
zostały podzielone na oddzia­
ły, nie ma ostatecznych kon­
kretnych wskaźników typo­
wych dla danego oddriału lub 
zespołu. Brak roZ1pracowa­
nych raportów, nawet okre­
sowych. p0.5zczególne wyniki, 
podawane do wiadomośca 
przez radio czy prasę, są wy­
nikami końcowymi. notowany 
mi przez magazyny. 
Należy rozpracować wskaźnł 

ki typowe dla pOS?Xl<'Lególnych 
oddziałów czy zespofów. Jed­
nym z takich wskaźników dla 
przędzalni będzie np. pro­
cent wyprzędu. Ale ten pro­
cent wyprzędu winien być o­
bliczany i podawany do wiado 
mości zainteresowanych z kaź 
dej partii mieszanki. Zainte­
resowane Ul!'PołY muszą wie­
dzieć. że z mieszanki w ilo­
ści 3000 kg wełny w czasie 
cxl np. 5-10. IV. br. uzyska­
no 93 procent przędzy, a z na­
stępnej partii tej samej mie­
szanki w ilości także 3000 kg 
w czasie od 10-15. IV. br. 
tylko 89 proc. W takim wypad 
ku musi być przeprowadzona 
analiza przyczyn obniżenia od 
setka wyprzędu wyproduko­
wanego w tym dniu towa­
ru. Na podstawie tych wskaź­
ników należy sporządzić de­
kadowy lub miesięczny bilans 
QSZ{:Zędnościowy w jednost-

kach we wskaźnikach właści­
wych dla danej branży czy od 
działu, i ewentualnie późnie] 
przeliczyć na złotówki. 
Również w instytucjach han 

dlowych lub usługowych, 
gdzie główne zainteresowa­
nia kierownictwa winny kon­
centrować się na problemie 
oszczędnościowym nie są te 
sprawy należycie rollpracowy­
wane. Oddział Wojewódzki 
Centrali Handl. Przemysłu 
Chemicznego na zebraniu 
wszystkich podległych jedno­
stek podwyższY.ł !Jlan oszczęd 
nośc.iowy administracj1i z 
Il.OOO.OOO zł - na 13.000.000 
zł, ale ani jedna załoga z 
7-miu podległych mu magazy­
nów nie zna swego planu o­
szczędnościowego. Jak będzie 
wyglądało wykonanie zobo­
wiązań, o ile konkretny plan 
nie zostanie jaik najprędzej 
doprowadwny do każdego ma 
gazynu i to w zupełnie skon­
kretyzowanej postaci? 

Wielkie pole działalności o­
twiera się przed organizacja­
mi partyjnymi, radami zakła­
dowymi, kierownictwem fa­
bryk i komitetami współza­
wodnictwa. 
Każdy pracownik winien 

znać swe zobowiązania, swe za 
dania. Musi. mieć możność co­
dziennego przeprowadzania sa 
mokontroll osiągnięć i kry­
tycznie analizować przyczyny, 
które spowodowały ewentual­
ne niewykonanie dziennego 
zadania. 

Dopiero wtedy, kiedy każdy 
na swym szczeblu będzie znał 
swe zadania, swój plan, kiedy 
będzie kontrolował jego wy­
konanie, kiedy będzie się dzie­
lił z innymi swymi sukcesa­
mi i błędami, możemy mieć 
pewność, że nie tylko wykona 
my zobowiązania lecz. że ie 
przekroczymy z dużą nadwyż­
ką. 

Wyżej kominów 
!Oglądaliśmy niedawno w Lodzi - w wykonaniu świetrnigo se 

spolu Mo$kiewskiego Teatru Dramatycznego - piękną i ciekawq 
sztukę A.. Sztejna p&. „Sqd Honoru" (n. b. niedługo będq ją mogli 
wszyscy zobeoczyć - na ekranie). Sztuka przeprowadza granicę mię 
dzy uczciwą naukq przez duże „N", nauką, która służy człowiekowi 
spoleczemtwu i ludzkości, a burżuazyfrta pseudo-nauką, obliczonq 
na bimess i będącq przykrywką dla celów zupełnie nauce obcych, 
a całej ludzkości wrogich. 

Granicę tę świadomie przekroczył, potępiony szeroko przez 
„Sąd Honoru", członek moskieu: skiego Instytutu Medycyny Dt>­
świadczalnej, prof. Losiew. W imię czego popełnił on to przestęp­
stwo? A.no, w imię „sławy" dolarowego interesu oraz uroków 
„wyższej" nauki, nauki - amerykańskiej. 

Trzeba .e wstydem przyznać, że „nauka" ta /aktycmie coras 
wyższy poziom demonstruje. Ot, weźmy taką teorię Williama Voig· 
ta „objawioną" w dziele pt. „Dro ga zbawienia". „Nieszczęiciem" 

ludzkości - stwierdza „n.aul•owiec" amerykański - jest stały 
wzrost ludności świata. ]akie środki zaradcze proponuje znakomity 
„uczony" przeciw temu nieszczęściu"? „Głód, wojny, epidemie, 
prostytucję, dzieciobójstwo, emigrację i koloniuu:ję" - ,,Lekarze 
ulepszając pomoc lekarskq i warunki higieniczne - stwierdza ge­
niusz naukowy USA. - ponoszq odpowiedzialność (?) m przedlu­
żanie życia milionów nędzarzy". 

„Nad „drogami zbawienia" ludzkości pracuj11 równiei i inne 
tuzy zaoceanicznej wyższej kultury naukowej. „Uczony" z Uniwer­
.ęytetu Nowojorskiego, Henry Pra tr Fairchilda, propol)uje wręcz.„ 
radykallie %Większenic liczby zgonów, naturalnie w myśl „ncze­
gółowo opracowanego planu". „Nau/cowcy" USA., Frank Pearson i 
I.loyd Harper iqdają„. sterylizacji milionów najuboższej ludnoicl, 
a intelektualiita Gay Irving Barcl1, domaga się ,,kontroli tlrodzi>i", 
zachwalając taki „prosty środek", jak wydawanie specjalnych :ez· 
woleń na przy iście na świat każdego noworodka. 

Nie będ:riemy cytowali licznych - a z ducha bomby atomowej 
poczętych - wspaniałych zamierzeń uczonych amerykańskich. Wy­
starc:iy nam stwierdzenie, ii poziom ich prac jest - jak ttJ wyżej 
w~pomnieli§my - nader rvysolci. Sięga już mianowicie powyżej wy· 
sokr.'ci kominów ... krematoryjnych, O.iw:ęcimia i Majdanka. Co 
winni sobie starannie zakonotować wszyscy wielbiciele naukowej 
.,Kultury Zachodu", nanowni obywatele - kosmop1J!ici. 

E. TAM 

W dziedzinie kontroli za- wać i usuwać niedociągnięcia. 
dań produkcyjnych ilośclo- Ale nie wystarczą dzienne 
wych mamy największe do- raporty, których treść zna 
świadczenie zarówno admini- tylko nieliczna garstka ludzi 
stracyjne, jak i ze strony za- w fabryce. Codzienne wynikł 
łóg. Podstawowym warun- musi znać każdy pracownik, 
kiem jest doprowadzenie pla- każdy oddział, cala ~ałoga. 
nu produkcyjnego w skali Dlatego muszą być opracowa­
rocznej, miesięcznej i dzien- ne i znaleźć zastosowanie ta­
nej do zespołu, do robotnika. kie sposoby, które podawały­
WJększość naszych fabryk ma by w fabryce do powszechnej 
w tej · dziedz:inie dobre tra.dy- wiadomości każdodzienne wy 
cje. Plany produkcyjne były niki. Tymczasem w wielu za­
w nich doprowadzone już w kładach nie ma wykresów, nie 
ub. roku aż do poszczegól- ma zegarów czy innych wskaź 
nego zespołu, a gdzie na to ników, uzmysławiających o-­
Pozwalał charakter produk- siągnięcia. Jest to poważny 
cji, aż do poszczególnego pra brak, który musi być jak naj­
cownika. W obecnej chwili w szybciej wyrównany. Fabrycz­
większośct tych zakładów ne Komitety Ws-p6łzawodnic­
dzienne plany produkcyjne, twa Pracy, a przede wszyst­
wynikające z przyjętych zo- kim Sekcje Popularyzacyjne i 
bowiązań całorocznych, a na- Wyników. muszą z tego swego 
wet pierwszomajowych zosta- zadania jak najszybciej się 
ły doprowadzone do najniższe wywiącać. 

111C1111!11"'11""'!1'1"1illmlr'11"11'111l"~tmttlllllllmfflll!lll""l.'""''";~m1m:n1J11•ill!Jlli!!llllll!l11llnrllll till1' 1~1:~•r.1·~· · att!'. ,1rn!lll1lłn~11111111l!l'Jtt1:~'lllll1'1l"",J111..IJ Rlll!llll1lllllHtli1ll'l11r.lllmllh1llłlmnm:wll!tllll~nm11 1utumuHKID11~•i:nmnmr.ntt1llJlll!ll1111111 1 nitflnron:n1J1111111mn11mnmnmm~i!llliltn~1!łll11lll1!ll1!!!IDIJll!I . 
1'owi ludzie • • 

1 nolt7"y ~en~ pracy 
wypel~ają zobowiązanie pier wszomaiowe 

go ogniwa. W zakładach włó- O ile na odcinku ilościo­
kienniczych do prządki czy wym są do usunięcia istnieją­
tkaczki, w zakładach przemy- ce niedociągnięcia, o tyle w 
słu odZlieżowego czy gumo- dziedzinie kontroli jakości w 
wego do taśmy czy grui;>y, w większości zakładów trzeba 
metalowych do brygady czy zaczynać od nowa. Jedynie w 
gl'tlpy. PZPB Nr 1. Nr 3 i Nr 4 ora7 

Na specjalne wyróżnienie w PZPW Nr 1 zorganizowano 
zasługują Zakłady Przemysłu okresową kontrolę wyników 
Dziewiarskiego im. K<>sprza- jakościowych. Ale nawet w 
ka, gdzie plan produkcyjny tych zakładach nie ma pla­
objął każdego pracownika i nów jakościowy'ch , doprowa-

PZPB Nr 21 
uriwił się pewme ubiegłej skich ł To jednak naprawdę 

niedzieli robotniczy Widzew, Czyn Pierwszomajowy zało;P 
gdy załadowana. gruzem cięża- PZPB Nr. 21. Ale pomagają. im 
r1iwk& z tabliczką firmową ZMP-owcy z Gimnazjum im. 
ł'ZPB Nr. 21 obsadzona przez Kościuszki, pomagają. chbpey 
rozśpiewaną. młodzież pęd.~iła. 20 ~.Y. harcerskiej 132, 
dcnymi ulicami. Zdzi~łam się a ns,wet lt'pło ZMP l'zkoły księ­
nie mniej i ja., gdym ubiegłej nie ży Slt~zjnnów. Chłopcy „Sale­
dzieli z rana przestąpiło. próg 7.~auie" , kt6r.i:y do niedawna 
portierni fabryki prz~ u. Wod jsszcze trzymani byli pr;r,ez 
nej. Po całym podwórku uwij!lły swych opiekunów zdala od 
się gromady młodych chlop<'ÓW wszystkiego, co trąci nową lu· 
z łopatami, dziew~zą.t w kombi- dową. Polską. (PZPB Nr 21 ob­
r,ezonach. Gdzie niegd2'.ie wśród ,jęła patronat nad tą. szkołą. ) . 
nłodych wifoiała poważna zclą .żyli jnż dziś od godziny 7 
twnrz kogoś ze „starszego po· rano odwalić spory szmat robo­
', olenia''. Niby ~ie trudno o1- ty dln ~wrj fabryki - opiekun­
:aduą.ć, t<i pewme robotnicz:v ki: jedna. z bry~ad kościusz­
·zyn pierwszomajowy. Ale skąd,kowskfrh wykopała rów, przer 
tu nagle 12-letuie pędraki w kt 6r,v przridzie linia .wodocią ­
mnndurkach h,arcerskich f Rkąd gowa. grupa majstrów skończy­
rhłopcy w czapkach uczniow- la już re rn onto11·anie ma.~zyn i 

Laureaci J\>agrody Stalinowskiei 
Jak wiadomo z don: esień pra we oblicze prostych ludzi ra-1 ha terskiej walce lotników radz iec skazarków', prz.ed.stawiają cą 

sowych, nagrodą sta loinowsk ą w dzieckich - patriotów i obroń kich w cuis'.e oblężenia Lenin· walkę narodu przeciwko reak­
dzlale hteratury wyróżn i ono '). ców ojczyzny, którzy w cza- gradu; K. Simonow, kontynua· cy jnej klice w_ jednym z kra­
statnio przeszło dwud ziestu i i- sach najazdu fa szystowsk!ego tor poe tyckich tradycyj Ma)'ll- jów demok rac ji l udow~j; A. 
sarzy radz'eckich. Są wśród dokonują herokznych czynów kowskiego za wiersze „Przy ja- Surow - za utwór sceniczny 
nich piS<lrze już znani i uznani, bojowych. Wypada jeszcze clele I wrog()wie" obfitujące w pt. ,,Ulica z.;eJona". 
są też 1 debiutanci; są proza'cy, wspomni?ć o nagrodzonych po aktualne akcenty polityczne; l.\. Podkreślając poważne os.i ąg· 
autorzy powieści, nowel, opo- wi eśc : ach - W. Sajanowa Bażan - za cykl wierszy pt. n ; ęc ia pisarzy radzie~~ich, kry 
Wiadmi.. są równi.eż poec: i pi- ,,Niebo i ziemia", F. Panficzowa „Wrażenia angielskie", o tendcn tyka zwr.a ca uwagę. że przed 
sane sceniczni. Podajemy niżej - „W kraju pokonanych" i W. cji satyrycznej, zwróconej prze nimi stoi wci ąż n'.e la twe zada· 
sylwetki kilku spośród tych Safooowa - , Ziem'a kwitnie". ciwko mars'1111llowskiemu rządo nie stworzenia postaci boha tera 
laureatów. Spośród nagrodzonych pisa- w' labourzystów. pozytywnego. bojown:ka i bu. 

Nagrodzony Z06tal m. :n. \J. rzy nierosyjc;klc'h wymienimy: Wszystk 'e nagrod-zone wier· downiczego. który przeksztalca 
Ażajew, autor drukowane j w A. Korniejczuka, autora sztuki sze, jak podkreśla prasa radzlec świat i stawia na właściwej wy 
naszym odcinkłf dos konałej po- teatralnej „Makar Dubrawa", M. ka, przeniknięte są duchem ra- żyn ie wi el k ą ojczy znę soc;.ili -
W:eśc ! pt. ,,Daleko od Moskwy", Auczowa, autora pow' eśc i dzieckiego patriotyzmu, serdecz s tyczną . 
0?razującej wysiłki i osiągn ię- „Abaj", poświęconej postacl ka ' nością i zrozum'eniem w stosun 
c:a zespt:>łu pracowników tech- zachskiego działacza oświatowe ku do radzieekiego człowieka, L:teratura radziecka, posługu 
niki radzieckich przy budowie go, Abaja l(unanbajewa; W. La poczudem aktualności. umi ~jęt- jąca .si ę metodą realizmu soc ia· 

listycznego powolana jest do - w cz.asie wojny - naftoci ą· cisa - za powieść pt. „Burza", nośc' ą stwaruinia obrazów o 
gu na Dalekim Wschodz'e obrazującą losy narodu lotew- wielkiej· wymowie ideologicznej ukazania światu nowych - do-
ZSRR da tnich i twórczych - cech lu-. skiego w okres'e wojny świa- i artystycznej. dzi ZSRR. Ukazując te cechy 

S. Babajewsld otrzymał na· towej; Annę Saaksę - za po- Bojowym, ofensywnym pat<>- w utworach li terackich, p'&lrz 
grodę. za powieść pt. „Kawaler wi eść pt. „Wzwyż" (pisaliśmy S!m rozbrzmiewają utwory dra 
Zł t G powin;en zarazem chtostać nie. ~ei. Wiazdy" (z życia ku- o niej również w „Głosie"); maturgów radzieck'ch, odzn11- ubłaganie wszelkie 'przeży~~t , 
b?nskiego kołc'nozu), o której T. Sydykbekowa - z.a powieść czonych nagrodą stalinowqką . 
niedawno p isal 'śmy obszernie pt. „Ludzie naszych czasów", o Ukazuj-ą oni wałkę „starego z braki : błędy , uigradzające u­w G I dziam radziec kim drogę na-" o s i e". K. Fe- kołchozie k'.rgis kim; A. Gon- P1owym", tdumf nowej idei nad ód 
d~n starszei generacji czara, autora powieści pt. „Zia zastojem i obojętnością. nad prz 
p;sarskiej - wyróin '. ony został ta Praha", z czasów wojny resztkam' koncepcyj bu!lż,uazy j Pobudzeni i zachęceni szczerą 
za. J:<>Wieść „Niezwykłe lato", św i.atowej . nych, twórczą i bohaterską po- troską paru: i całego narodu, 
opisu1~cą wydarzenia wojny b Spoś1 ód poetów nagrodę stawę nowych tu<lz.i, zarówno w p1sarz.e . radzieccy s~wotzą. nll!-
mowe1 w r. 1919. otrzymali : N. Tichonow za tom pracy codziennej, jak podcza:. \i.: ątphw1e • nowe dzieła li te ra ~ -

-~ ~agrodzonym zbiorze opo- wierszy pt. „Gruzińska wiosna", zmagań z wrogiem. k:e. w . ktory~~ utrwalona z~ta 
l.'1ad_an B. Polewoja pt. „My - poświęcony problemom życia Nagrody otrzymali m. in.: me na1bard z1eJ przekonywa 1ąco 
l~.e. ~adzleccy" p i sal '. śmy już I współczesnej GruzJi ; azarbej- A. Sofronow" - za sztukę pt., z""'.yci ~ska droga pań~twa ta· 
ro.wmez w „Głosie". Utalznto- dżański poeta M. Rahm za po- ,,Moskłewskl charakter", P. dueek1e1?0 do komumzmu. 
'1.any nisan. odtwarza tu ducho emat „Nad Lenin2radem!', Q bo Wl.rta - za sztuke ot. „Sp!~ ~ .r> 

teraz z kolei z werwą. i humo-11'ak samo mniej więcej wyglą.• 
rem kończy zaczęte przP.z in· ila droga. życiowa jej „pod­
r..ych roboty ziemne. Inne bry · władnych' ' , młodych tkaczek i 
gady uprzątają. złom i belki, tkaczy. Czy samo to (,Lociażby 
oczy~zczając podwórze z nagro· nie jest dostate<'znym powodem 
mndzonego tu 1" cza~ie prrn- do !lumy i radości f 
budowy fabryki gruzu. A oto na.dbiega zdyszana 

Tow. Trzc1;>nka, kierowuik pr zowo•inicząca ligńwek odświet 
personalny wyciąga z du-ą nie ubrana tow. Manowa z 
"Woje ręce: r.awiniętym ni. drzewcu sztan-

- Nawykły do ci ężkiej pra· clarcm. Po d1wili hrygady nie­
cy ja jestem górnik - i z jesk dzielne zapełniają. Ś"t\ieżo wy· 
cze większą dumą. pokazuje do- m;·~ t ni<: t !). i p rzyhran ą. świ C'tli· 
robek swej brygady odgruzo- C\'. Kobiety . mężczyźn i i mło. 
w.vwaczy . dzi eż pospołu, przy odsłoniętym 

Bez ujmy dla innych brygad '>ztandarze „Ligi" oświadc zają. 
przyznać mi1szę . że ta pracuje mocno: :Rędziemy walczy<' o 
rzeczywiście szturmowa. Robota noklij. Chcemy w pokoju żvć i 
pali s i ę w rękach. Brygadierka zhuilowa.ć nriwv sprawiedliwy 
- ZMP-owka, Aniela J<'ryd· nRt rój - sor.jalizm. 
rych, stwierdza z przekonaniem: • • • 

- Więcej tu mamy uciechy, Załoga PZPB Nr. 21 dot rzy· 
jak roboty. m:i swych zobowiązań: un1cbo-

O tym, że uciechy i radości mi w dniu l llfaja całą. tkalnię 
,jest dużo, nie truclno si ę prze- i odda pa11 stwu przebudowaną 
kona~ . llfówi ą o tym rozpro- i całkowicie wyczyszczoną. fa.­
roiPnione oczy, wybuchający brykę : fabrykę - wzór. 
raz po raz śmiech i pios<'nki. A swoją. drogą. ta ostatnia 
Ale odwalonej roboty ma bry- przrd J lll aja niedziela ma swoi 
p-P.da w<':lle nie mniej, niż ucie · t~ i hn r<l ~o !'ickaw:i. wymo"·ę : 
chy. Koleżanka brygadierka <lo ?OO o"'ib-robotników, młodzie· 
piero pńł rok u tC'mn przyjech n:- ży i d?ir<'i-wykazało rlobitnie, 
ła do Łodzi z wioski poznań- ż~ w Polsce Ludowej rra<'a 
ski'ej, 4 miesi ące temu po raz •> rz1•s ta5 l' h;vr ciężkim jarzmem 
pierwszy w swym życiu prze- i m1rrk:i., a stajd się rado8cią. i 
$tl!piła prÓir fnbr~'k i, a. dziś potrzeb!j. we wnętrzną. człowic­
ir~ t tkaczką. przodown iC'ą na lrn wvzwolonego od jnr7m:i ka· 
J6 krosnarh a• 1 tom at~·cznych. pitnli zmu. H. W. 

~ZPW Nr 29 w l~m~s~ottte M?z. 
~pelniaią zobowiązania 1-Maiowe 
Podjęte w ramach dokonań 

Przedmajowych zobowiąza­

nia przędzalni i tkalni Pań­

stwowych Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego Nr 29 w 
Tomaszowie - Maz. zostały 

1 na dzień Swięta Robotnicze­
go dać dodatkowo 9.000 me­
trów bieżących tkan.in, już w 
dniu 21 kwietnia plan wyko­
nała l uzyskała pierwsze 'l44 
metry nadwyżki . 

zrealizowane przez załogi · o- Osiągn ięcia te były możH­
bu oddziałów przed terminem. we dzięki pełnemu wysiłkowi 
Przędzaln ia , która zobowią- całej załogi fahryczne.i . dzięki 

zała się plan produkcyjny harmonijnej współpracy dy­
wykonać do dnia 20 kwietnia rekcj i. organizacji partyjnej 
a na 1 Maja dać dodatkowo i Rady Zcikł.adowej , dzrlęld 
8.000 kg przędzy, plan wy- współzawndnictwu pracy, 
konała już w dniu 19 bm. wreszcie 1'1: iP]<-l wspanl11lej, 

Tkalnia, która plan chcia-1 twórcze j postawie toma•?.OW• 
ła zakończyć na dzień 23 bm. skiego '"""''-+:u-:iatv 

·-

' 
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. ,rzeszło 41 tys. t~n ~awo~ó~- ~ztu_cznych Chłopi ·występują przeciwko siewco~ nienawiści -
otrz'Yma wof. iodzk1e ,es1enrą 
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a:~~at~~j~~~!~:;ę ~~~~=i i~~ ~0:t.::~~:. ~f:z~!fi~~ p r Ze CI W k O p O d Z e g a C Z O m d O O O W e J , W O J R Y 
sji Nawozov:ej, która dokoJ o~ tego sprowadzone zosta.- Zakończył się niedawno Kongres w obronie poko- R b tnc·cy rol·1· bę"'Q walczyli o połsói nała podziału nawozów me dla poszczególnych ju ale walka o pokój, walka z imperializmem trwa. OtQ O O H ~'! . n , 
sztu?znych ?3 _poszczególne PZ_GS-ów ~apno nawozowe, wfl,oW:edzi chłopów solidaryzujących się z zainicjowaną W imieniu wszystkich ro- wał pełny dobrobyt. Czym 
P?wiaty WOJewodztwa łódz- ~t~~ego Jest ~ostatecz.na akcją obrony pokoJ'u, akcJ'ą, która. znalazła swe odzwier b<>tników rolnych dla któ- J'cst wanółzawodnictwo chło-kiego. ilosc dla wez.ystkich powia- ' . -" . . . 

Konferencji przewodniczył I tów. ciedl~n_ie _w Kongresie. ~acyskim i. ~rask!m, g?zie zgro- rych dro~a awansu epołecz~ pow w podmesieruu plonów 
hl!. Jerzy Sońta, Dyrektor Poza tym omówiono rów- madz1Ii się przedstawiciele 600 milionów ludzi. nego stoi w Polsce LudoweJ i rozwinięciu hodowli, jak 
Działu Rolnictwa Urzędu n~mierny dopływ jak i u- Chi • I d h k • otworem, tow. Olborski o- nie oświaQ.czeniem panom z 
Wojewódzkiego. W ~ku

1

sprawi,tlenie ro~prowadzauia Opl- U OWCY C cą po OfU świadcza: . , . za. oceanu, że ich konserwy 
narad dokonano rozdziału I nawozów sztucznych rlla . robotniczo-chłopski. Każda W przeddz1en św1ęta kla- k • ki · t-eb 
41 300 t · t G · h s ółd · l · s ,.. . . . . ons e nie są nam po w -. . on nawozow sz ucz_ mmnyc p zie,;i1 „ a.-: ''"""~ praca, każdy czyn wykona- sy praąuJąceJ, w Paryzu i . . 
nyc~, w tym 6.000 ton na- ~o-pomo~ Chłopska w akcJI ny wspólnie przez robotnika Pradze obr.adowal Kongres n~. CzyIJJ. Jes~ SOJUSZ robot.. 
wozow azotowych, 24.200 Je51en:neJ 1949 r. i chłopa to budowa zrębów w Obronie Pokoju. Na Kon- mczo-chłopsk1, poparty ak­

co trzeb.a wiedziec o różycy świń 
i Jak z n~ą walczyt 

(Dokończenie.) I padki śmiertelne poszczepien 
Szczepienia ochronne 'le występowały na skutek o-

Leoz sama higiena i racjo Jecności ukrytej · różycy u 
nalny chów nie wystarczy. '1iektórych świń. O ile w tym Ob. Grabarczyk członek S. L. 
Dalszym czynnikiem walki z roku szczepienia będą prze- z gromady Sanie-Ludwików 
różycą są szczepienia ochron- prowadzone tą metodą, to z 
ne. Pamiętajmy, że zaraża- pocz.ątku zastosuje się suro- - Muszę powiedzieć - 0 -
nej chlewni nie wolno szcze- wicę, aby być pewnym, . że świadczył ob. Grabarczyk, 
pić kulturą różycową. Pro- zarazków różycy w organiz- prezes Gromadzkiego Koła 
siąt do 10-12 tygodni nie mie świń nie ma, a dopiero Stronnictwa Ludowego ze 
powinno się szczepić, gdyż po 14 dniach już berz ryzyka wsi Sanie Ludwików - że 
nie otrzymają odporności po będzie się wprowadzać szczep chłcpi mają dość 
szczepiennej. Szczepienie śa- Stauba. dość zniszczeń. 
mą surowicą pmeciwróżyco- Jak widzicie, nauka szuka Są jeszcze tacy, którym 
wą daje odporność na bardzo coraz to innych dróg. Stoso- . . . 
krótki okres. Czasami odpor- wane są coraz to nowsze me- ::'Jna bsmak~J:.-li sf . 
ność nie trwa dłużej niż 2 ty tody, aby drogą bogatych do . :zy Y. c ci~ . rzymfac · s · · , · d • t · d · „ d w1es w ciemnocie 1 zaco a-godrue. amą surowicą wmno swia czen w ereme OJSC o . h . I' b . d ś · ć 
się szczepić tylko wtedy, gdy pomyślnych rezultatów i wy- ~u; ~ł cie 1kt '! me. ł op;~ 
zaraza już wybuchła. W za- niszczyć doszczętnie tę cho- a Y c .0 P, 011.i UJ~ w a ę 
grodach zdrowych sąsiadują- robę świń. w . swoJe ręce 5 się pra"."­
cych z zarażonymi szczepimy Wobec różnorodnych wyni- dziwym gospodar~em kraJu. 
również surowicą, ale tylko ków szcrzepień różnego rodza Ale . tych ws.zystkich boga­
po to, by po kilku dniach za iu szczepionkami wytworzy- czy I wyz~~kiwaczy, ~rog?w 
szczepić ponownie i bezpieCfl- ła się u niektórych gospoda- ~e;nokracJ1 . ~udow.eJ, I?-la­
nie tym razem już surowicą rzy nieufność do szczepień. żdży umacmaJący się SOJUSZ 
i kulturą. Szczepienie surowi- Nieufność ta powstała na 

~cjalist~c~nego . Państwa . i gresie obok uczonych, litera cjq, łączności miasta ze wsią, 
Jednoczesme ceg1ełk8; dołozo tów i robotników zasiedli jak nie cementowaniem 5ił 
na do budowy pokoJu. ~~- chłopi którzy wyrażają wo- • 
ny przedkongresowe. WitaJą ' . . . • 
ce Zjednoczenie Partii Ro- lę cą,łeJ. wsi, . pragnące~ 
botniczych, czyny pierwsza_ utrwa~e~1a ~kOJU: Chłopi ) 
majowe to dowody, że masy mało 1 sredn1orolni eh~ po­
pra.cujące walczą o pokój, koju, chcą by kraj nasz od­
i że walkę tę wygrają. budowywał się, by zapano. 

Kobiety wieJskiewobronie pokoju 
Bełdów, tow. Klara Jasiń­
ska w imieniu kobiet wiej­
skich oświadcza: 

- Chcemy pokoju! 
Do głosu kobiet, które U­

czestniczyły w Kongresie, 
przyłączamy się my chłopki, 
członkinie Samopomocy 
Chłopskiej, by oświadczyć 
panom Marshallom i Bevi­
nom - dość już obozów i 
krematoriów, gclzie palono 
nasze dzieci! My nie chcemy Tow. Władysław Olborski 
wojny! My chcemy pokoju! z Bełdowa 
My dzieci rodzimy i my je 
wychowujemy, chcemy. więc pokoju, sił mas pracujących 
by mogły one w spokoJu u- . . 
czyć się i pracować dla do- przeciw podżegaczom woJen 
bra naszej ojczyzny. Dlate- nym. Swięto Pracy i Kon. 
go w imieniu kobiet człon- gres w Obronie Pokoju sta-

,·..,w. Jasma.ka l< l~' kiń Samopomocy Chłopskiej ją się wielką manifestacji\ 
z Bełdowa wz.yw$m .wsz.rst~ie kobiety mas pracujących _ cl:).łopów 

wsi do n1eugięteJ walki o . . 
Odznaczona bronzow'ym pokój, Pokój który zbuduje 1 robotruków, budujących po 

krzyżem zasługi za pracę my nMzą pr~cą nad utrwale kój w oparciu o sojusz ze 
społeczną na terenie gminy niem socjalizmu. Związkiem Radzieckim. 

~~pio:~~f!a~~p~j:a!:\~c~~ :!~~~~~!~=~~~fe~f;:y;t~~ Będziemy produkowali olejki eteryczne narbniki i zioła lecznicze 
nuast. Uzyskana odpornosc spodarzom me dz1w1ę się, bo . . . . . ' 6 
trwa do 3 miesięcy, a po po- sam nieraz jestem w kłopo- Os~atnto .powstała w Wari z1elarsk1ch, oraz. rozbudowę JOWI rycynowemu, który im I runkach można otrzymać kil 
wtórnym szczepieni':1 j~ sa- cie, ja.ki lek wybrać. .R~d~ę s~aw1e Panstwowa Centrala zakładów pr~e~worczych· P?rtujemy z krajów połud-1~~set różnych ba~ików ro 
mą kulturą przedłuza się ,do wam Jednak porozumiec _się Zielarsk~. „ .w roku b1ezącym po .raz m?"."Ych za sum~ około 1 shnnych z liści brzozy, ko-
6 miesięcy. Wys~ prosne z .w~z~ leka:z6I?-• . k~ory Za.dan:em . nowop<11; ta.łeJ p1e~wszy prowadzoi:a J.e~t miliarda zł. rocznie. . J~żeli ry olch,_ berberysu, kwiatu 
maciory znoszą takie szcze- naJl:I?ieJ. zna nas1leru~ l ZJad- placowk1,. ktora. Pf7.eJ~1.ii a: a~cJa k?ntraktowama roslm uprawa rycynusa obeJmie 1 bławatkow, przytąlji i in­
.pienia dobrze. Zdam~j~ się li~osc rożycy w ~~01m tere: gend;y ~iela;sln~ :Centrali z1elarsk1ch. "".'~dłu~. pla~u t~s. ha, to .własna pro?uk- nych. Rejonem produkcji 
jednak wypadki poromen lub me. Zna on rówruez warunki RolmczeJ Społdz1elm „Samo obszar plant&CJI roslm zie- CJa tego oleJku zaspokol cal barwników będzie obszar 
przyjścia na świat pł~dów byto_wa~a świń oraz uświa- po~oc . Ch~opska"," .centrali l~r~ki•h wyniesie w roku kowicie z~potrzebowanie na karpacki, Ziemia Lubuska, 
ma;:twych. W chlewniach, do~erue gospodarzy. Le.ka:z ~połd~1eli:1 „~racy l ~ent~a b1ezącym 1 ty~. h~.. . . szego kraJ.u. część Sudetów oraz część 
gdzie jest po~ej~~enie gry~~ wy~1e~z: metod~ szc.zep1ema ~1 Społdz1.el~1 ~grodmczycn~ ~. Po~s~e IStmeJą .. duze . Prace zielarstwa. idą ob7c woj. szczecińskiego. z roz­
lub pomoru swm, szcz.ep1c na~lepie~ odpowiadaJą,eą da- J~St po~n~es1eme gospodarki mozh~vos~1. uprawy roznego me prz~de ws.zy~tk1m w kie poczętej przez Państwową 
kulturą nie wol1!-o, gdyz po neJ okolicy. . . z1elars~1eJ w . Polsce, prz~_z ro~zaJu .z.10~ ze w:ględ1;1 na rm:ku J~ naJ.więRszego„ roz Centralę Zielarską produk-
takich szczepiemach cho:oby . ~aDUęta~c1.e! zorgamzowame . produk~Jl, duze .zrozmcowame kh.maty W?J~ kra1oweJ produkCJI o- cji barwników, sporo dostar 
te wybuchają ze wzmozoną Wyroki szczep1en są złe skupu, zbytu 1 przetwor- czne i glebowe. W związku leJkow eterycznych, garb- czy się już w roku bięża-
siłą czego nie ma po szcze- wtedy, gdy zararz;a w chlew- stwa, oraz prowadzenie na z tym, oprócz uprawy roślin ników, rozwoju produkcji cym. · 
piezti.u samą surowicą. niach w postaci jawnej czy szeroką skalę doświadcza!- miejscowych, będzie można barwników roślinnych, oraz Możliwości dostarczenia 

Szczepienia surowicą i kul- ukrytej już istnieje. Dbajcle nictwa. Zasadniczym jed- rozwinąć uprawy roślin za-1produkcji i popl.łlaryzacji przemysłowi garbarskiemu 
turą chronią ~drowe św":i~ ? ~yc!tów ~d~ow~ch i silnych nak za~an~em I_'a.ń~twowej aklii:n_atyzo'll'."a~~c.h· . W tej krajowych przypraw rnślin- krajowych garbników są rów 
pmed zakazemem, z drugieJ swm I broncie się przed za- Centrah Z1elarsk1eJ Jest wy chwili specJahsc1 zielarscy nych· nież bardzo duże· Zieiarze 
zaś strony przyczyniają się wleczeniem zarazy jeszcze rugowanie drogiego impor- hodują już w Polsce rycynusj Jak wynika z przeprowa- wybrali spośród 15 krajo­
do rozszerzenia się różycy w przed zaszczepieniem pogło- 1 tu poprzez wzmożenie upra- i otrzymują z niego olej, dzonych w · ci'.łgu kilku lat wych roślin garbnikodaj-
terenie, gdyż świnie zaszcze- wia. wy różnego rodzaju roślin nie ustępujący w niczym ole doświadczeń, w naszych wa nych _ 7. Zaplantowanie 
pione ~ywymi kulturami mo- - 12-15 tys. ha tych roślin 

;i~i~ra~~:; ~~~0~
1

;.żw :a~ RAi\''*,~"' ... - ~~'--'Ił. Upravva zientn1·ako' ,.7 r~~~::~ieci~~;:it~a ;~i~: 
ku 47 i 48 ~tosowano w.Pol: 

111\fW~ TY niki. Wybrane rośliny mo-
sce szczep10nkę osłab10neJ . . . . I , . . gą być uprawiane na gnm-
żywej kultury według pomy- Ziemniak pochodzi z Arne ' ków. Ziemniaki bowiem wy- Z1e~ma~ ~agaJą gleb 1 winach, - ta cecha :;est bar tach niewykorzystanych rol-
słu Staube. Odporność wy- ryki Południowej, gdzie i do I magają I;Iima~u. ~-a~kowa.. l~kkL~h i pr:z;e".111-ewnych. P~-i dzo korzystna. gdyż pozwa- niczo, mianowicie n~ tarfo-
stępowała dopiero w 2 ty- tychczas rośnie w stanie dzi , nego o sredmeJ ilosc1 opa- sia?aJ~ b~wiei:n k?rzeme 

1 
la na za~ospodarowanie od- wisk eh. · 

godnie po zaszcrzepieniu i kim w Polsc J'est on zna- dów. Opady te winny być włokmste, cienkie, delikatne, łogów. Najczęści.ej jednak J ~ 1. .h d . . . . e bfit r . . . t d • . . . . 'd . . . eze l c o Zl o przyprawy trwała przez 4 miesiące. Wy- ny dopiero po Odsieczy Wied o e w ipcu 1 p1erwszeJ z ru nosc1ą przezwy?lęza:ią znaJ UJe swe mieJsce w µło- i olejki przyprawowe to oka 
. 83 połowie sierpnia; - wtedy ce przeszkody na ZWięzłych dozmianie po ~imym życie j . . . ' . 

ma to znaczy Po roku 16- bowiem ziemniaki stawiają podłożach Nadto korzenie i wted ł I' zu e się, ze w kraJU m.oze~ 
Redalcc 0

1a odpowiada (Jan Sobieski przywiózł pa- zi'emni'ako'·w ''"rmagaJ·ą dla •yt '!.z r~gu Y P
1
° sprzęcśe my predukować prawie . ) największe zapotrzebowania „ J z a sieJe s1ę pop on z ro - wszystkie prz p · lej Czytelnikom rę bulw do kraJu · W szer- na wodę. Temperatura poni- swego rozwoju znaczny~h lin motylkowych (łubin se- ki t Y .r,awr 1 0 • 

szej uprawie znalazł się jed żej 1 stopnia C działa szko- ilości tlenu w glebie. Dobra radela wyka). ' ' oraz t zkas 1ąpt~ im~orto-
Ob. ob. Stefan Wasielewski z o- nak · w wieku XVIII przez dliwie na nadziemne części więc przewiewność i pulch- . ' . wane, ~r Y u ~ml . kraJOWy-

~~:~:a~a!:::z:z~ń::!~:~ek~ po- rozprzestrzenienie jego J.łpra roślin. Stąd należy tak regu ność warstwy rodzajpej aa- Stiew . poplonu . n~stępuJe dmi'. ktoretpśo~iad~Ją1 dbardzo 
' . • . · l · d· · · 1 · d · b d h na ychnuast po Z'7Al'łU zbo- uze war o c1. ;:,w a czy o Korespondencję o kpntrakcji wy przez kolon1stow mem1ec owac czas sa zema ziem- ezą o mez ę nyc waru.n- ...,~. t :f kt . l k' . 

1 
'k 

trzody wykrmystamy w artykule kich niaków, aby wschody przy- ków uzyskania vysokich ża, przed zwiezieniem go do Y;1ll ą . • ze po s. im1 O eJ a 
zbiorowym. · 1938 padły po okresie ostatnich plonów. Przewiewność tę i stert i stodół. JesieI).ię moż~ mi kmmkow~m 1 tat.arak~-

OQ. ob. Otwinowski z Mileja- W latach 1934 -: . przymrozków (około 10 ma pulchność osiąga się pr::ez na poplon przyorać, choć ~m ba~dzo mtere~ug. stę 
wa powiat Piotrków - Kasprzak obsadzano w Polsce ziemma ja) NaJ'niższa temperatura mechaniczn<> uprawę gleby często w kt 1 . . mne kraJe, zakupuJąc 3e u 

R d ik k ł Wiei i J L k . . . t . k: • ... • pra yce ro mczeJ d . h ·1 ś . h i u n o o un a an e- ami rocznie przec1ę me Q o gl~by przy której może na- Ziemniaki mogą być upra s tk ć . ż nas w uzyc I o ciac . 
cllal\Mski- NiiemkgłoJwyó ,poDwlatd Ra- ło 2 miliony 700 tysięcy ha. stępo~ać kiełkowanie i wiane w każdym stanowi- sptaoml~ru·esmięgmo n11-. z p~zoto- Bardzo interesująca J.·est in 
wa azow ee a, ze ero as z P . . k 1946 _, , , . 8 lO t k b l b l' . ~- o na Z1.mę. "' - :f . • p ńst C Brudziszewlcz i towarzysz z Dzle- O·WOJnie w ro u u.osc wzrost wynosi - s op. s u, y e y ty KO miały od- jąc ł d . ( d . . t ormacJa, ze a wowa en 
póki powiat Radomsko. ta zmniejszyła się do 1 mi- ni. Odpowiada to tempera- powiednią ilość łatwo przy_ e 0 ~gi 0 n~si się 0 trala Zielarska przystępuj~ 

Do redakcji naszej napływa wie liona 700 tysięcy, Obecnie turze powietrza około 12 - swajalnych składników po- szczegó!me d.o ~ub~nu) . l!:a- do prodl.łkcji ;ziołowych do-
le listów, które według ważności przekroczyła już 2 miliony 14 stopni. Stąd sadzenie karmo•vych. Mogą być upra trzymUJ!ł duzą ilosć śmegu, mieszek Q.o pasz, które przy 
k.olejności wykorzystujemy. Nie ha. Co do obszaru zajmują ziemniaków przypada od po wiane po sobie przez kilka co zwiększa zasób wody zi- a;zyI).ią się do przyśpieszenia 
zrażajcie się więc ty~ , że .do l~j ziemniaki drugie miejsce po czątku kwietnia do pierw- lat, przy wystarczającym na mowej i na.daje glebe pulcb tuczu trzody chlewnej, pod„ 
pkory 

1
wa.sze kores~ond5enCJe m_e życie. Stąd w gospodarce O- szych dni maja w zależności wożeniu, uwzględniającym nn.t. · niesienia mleczności krów i 

u aza y się w gazecie . ą one cie 'In k · · · tpl' d · · b' h · k · · kawe t napewno je zamieścimy. g? ~ raJoWeJ są. mewą . ~- o w10sny. p~porcJę P? ieranyc przez ·(c d n ) zwię. szerua nośności kur. 
Piszcie nadal, czekamy na listy od wie Jedną z na_JpOW'ażnie3~ Często nazywa się u . nas nie składm~ów. pok8.1"1Ilo- Donueszki te przyczynią si1t 
Was. Naniszcie coś o akcji siew· szych upraw, Klimat Polski dany typ gleby, glebą ziem- wych. NadaJą się do upra- '- G. również do zmnieiszeniA ch_t 
111e1. .... 9d_po.wi.ada .U.Qrawi.e ziemnia- Diaczana. Co to znaczy? WY na świeżo zaoranyc~ ąrmłer:z.U., 



GtOS TOMASZOWSKf 

Kronika Tomaszowa RobOlnicy Wilanowa Z ukosa 

O~ganizujemy 
konkurs 

aroda, dnia 27 kwietnia 
1949 r. 

Dziś: Teofila 

I .W.A!NIEJSZE TELEFONY 
Stn.i Poiarna - 151 
MmO!ai Obywatelska - 47 
I>Worzec Kolejowy - ł 

Zgodnie z zapowiedzią r0 miast widocznymi rezultata­
botnicy Wilanowa wyjechali mi pracował 17-osobowy ze 
w niedzielę do wsi Rade- spół techniczno-remontowy, 
stów, z którą łączność na- który - jak podkreślał tow. 
wiązano przed dwoma tygod Kaczmarek w swym p-rzemó 
r~i, i to wyjechali w pi.ę- wieniu - pracując cały ty­
ciu grupach: techniczno -re- dzień w mieście przy swym 
montowej, świetlicowej, warsztacie, niedzielę, swój 
sp?rtowej, młodzieży ZMP i własny dzień i czas poświę­
dz1ewcząt Szkoły Przysposo cił, śpiesząc z pomocą miesz 
bienia Przemysłowego kańcom wsi. 
Każda z grup, po po1mta- I tak: 

niaeh, w czasie których w Grupa w składzie tow. tow. 
imieniu wsi przemawiał kie Skrobackiego, Szperna, M!!.Ji 
rownik szkoły, a w imien;u nowskiego i Rybaka - prze 
ekip robotniczych - ob. prowadziła ogólny remont 
Chmielewska, przewodniczą- dołownika do sadzenia kar­
ca Ligi Kobiet przy PFSJ tofli. 
Nr 1 i przewodniczący Rady Ogólny remont siewnika 
Zakładowej tow. Kaczmarek przeprowadzili tow. tow, 

. • - wypełniała w ciągu clnia Białkowski, Bzdun. Misiur-
AD~ REDAKCJ~. R.~.W. przewidziane d13 niej zda- ski. Chachuła i Jagielski. 
„Prasa • Plac Kościuszki 16, nie. Tow.: Stachulec. Majew­
telef. 250, godziny przyjęć Najofiarniej, a r6w11ocześ ski, Machura i Jędrzejczyk 
10-12. nie z natych- dorobtli brakujące zęby w 

no 
przekroczyli już przyjęte zobowiązania 

Pisaliśmy przed dwoma 3·100 nowych prenumerato- to 110, a ob. Aleksander Go­
tygodniami o zobowiązaniach rów „Gromady" i 230 pren. stowski z Popielaw - 114 
jakie przyjęte zostały przez „Chłopskiej Drogi", przekra prenumeratorów. Nie wiele 
listonoszy wiejskich 1 pla- czając tym samym o 100 szt. qstępuje im ob· Bolesław Ow 
cówki pocztowe obwodu to- granicę zobowiązania. Rów- czarek, który w kwietniu 
maszowskiego dla zdobywa nocześnie - zameldowano zdobył dla „Gromady" 107 
nia prenumerat zleconych na przybywanie dalszych zgło- odbiorców. 
chłopskie pismo „Gromada", szeń, które podsumowane zo Wyniki współzawodnictwa 
oraz kolportażu n~ wsi pra-j stan~ 21.b·m„ „ podsumowane zostaną w 
sy demokratyczneJ. ~aJwyzszą ~losc prenumera dniu dzisiejszym, a ostatecz-

Na dzień 1 maja, a ściślej toro'! do drua .2~ ~.m. zdo- ne rezultaty wysiłku listono 
na dzień 26 kwietnia, gdyż w był listonosz wieJski z ~rzę- szy wiejskich nie omieszka­
tym terminie zamyka się li- du pocztowego "!. ~et?wie - my podać w najblższych 
s~ prenumeratorów na ri:J.ie- ob .. Henryk Koslmski uzy- dniach. 
lńąc maj - placówki podleg sku]ąc cyfrę 263 „prenumera Dziś już iednak stwier-
łe Urzędowi Pocztowemu w torow „Gromady • . • · . 
'" . . ł . . Pracujący w wyjątkowo· dz1c chcemy, ze pocztowcy 
.1.omaszowie nua y oSiągnąc b d · 
i zdobyć 21-00 prenumerato- tn.tdnych warunkach tow· o wo u tomaszowskiego, a 
rów dla „Gromady"· w ra- Jan Miazek z agencji Róży- listonos~e wieiscy. przede 
mach współzawodnictwa in- ca -;- zdobył 180 prenurnera- wszyst~1m - prz~~ęte zob~ 
dywidualnego i zespołowego torow. . ~iązan;a . wypełmh w pełm 
- pod.niesiono samorzutnie ~b .. Jan G~dawa (Urząd w : zasłu~yh. tY.m saf?ym na 
tę cyfrę do 3.000. w ciągu Jezow1e) zapJ.Sał na swe kon Jak naJwyzsze uznanie. 

miesiąca kwietnia - zobo-
wiązano się, jako Czyn Przed J • 
majowy wiejskiego ustono- o n I e było w porządku sza, zdobyć 3.000 prenumera · 
torów dla pezetperowskiego 
pisma. 

Kto winien mieć pierwszeństwo~ 

Jako, że cstatnio są mod.,; 
grabi~rce, założyli tuleje na towska. U. Lasotówp.a i H. ne różnego rodzaju konku.r­
osie, zaczepy do podnosze- Kołodziejski dał przedstaw:e sy - nie chcemy i my po­
nia grabi oraz przeprowadzi nie „Wesołego wspólnika"- zostać w tyle, Organizujemy; 
li gruntowne czyszczenie gra Rapackiego, a młodzieżowy konkurs i do udziału w nil'll 
biarki. 411 zespół świetlicowy pod k:e- · zapraszamy tym razem Je-

T<>w. tow.: Włodars1d runkiem C. Grabowskiego dynie dwu wtpólz:łwodni· 
Szypczyński wykonali ro- wykonał szereg tańców lu-
boty blacharskie przy repe- dowych oraz deklamacJ'L Na ków: Bank Rolny i Komen-

dę Hufca ZHP. 
racji rynien w budynku zakończenie występów świet 
świetlicy i domu mieszkał- licy, wystąpił solista na har Bank Rolny, gdyż taką po 
nym robotników rolnych o- monii ob. Kaczmarek. ostatniej reformie nazwę 

d ·1· · przyJ'ął Oddział Banku Go-raz przeprawa zi i repera(!Ję Ekipa młodzieżowa nawią-
, d · -ń+k spodarstwa Spółdzielczego naczyn omowego UZ.r • u ze.h oczunriście kontakt z 

· k • · · " ••• - od szeregu tygodni stra.-nuesz -ancom wsi. m i 'jscową młodzieżą. a na 
R~bot~. przy ogól-:1:\:n1 ~pa zorganizowahym zebraniu szy przechodniów swym 

wamu roznych czę.sc1 ma- przewodniczący ZMP przy szyldem, pisanym na arku­
szyn, ~rzeprowadz1ł . spn- Fabryce Jedwabiu wygłosił szu papieru, który raz jest 
wacz Klim~k z pomocmk1em referat 0 roli i zad'lniach przybijany nad wejściem, in 
Osuchowskim. ZMP na wsi Na zakończenie nym razem obok wej~ia, 

N a. szcze?ólne . wyró~1tlenie zebrania pr~ekazano młodzie ale za'. każdym razem nie-
w teJ całeJ grupie, kto.ra pra ży więJ"skieJ' szereg ksią.z'ek, chlujnie i byle jak. Szyld. 

ł ł 8 d można codziennie oglądać 
cowa a pe ne . go zm, za: !?MT świetlicowe, oprawione 
ł Ż ł ł d 1 ~·J na Placu Kościuszki, 

s u y m o ocia~y ucze1 i oszklone portrety dostojni 
tow. ~y?ak, ktoz:y będąc ków Państwa, godła peń-. Szyld Hufca ZHP - nie 
w~zędzie i pom.agaJąc . wszę- stwowe i emblematy ZMP. jest pisany na papierze. Ma 
~Zl~, wydał Jak. :iaJlepsze W imieniu młodzieży wiej- lowany jest, a właściwie na 
s~adect~o. młodziezy ~orga skie.i przemówi\ tow. Sachac malowany oył na specjalnej 
mzowaneJ i zdobył sobie peł ki, dziękując gościom za wi tablicy. Ale że - malowany 
ny s~cunek u starszych ro- zytę. za pomoe i dary oraz był, a farba w ciągu kilku 
botmków. deklarują::: udział mlodzie7.y lat zniknęła., nie mówiąo już 

. Tak wyglądały prace w wiejskiej w gruntowaniu czystości tablicy - szyld 
osrodku ma!!zynowym we zdobyczy władz ludowych również straszy przech0d-
wsi Radestów. · niów, tylko nie na Placu Ko 

Tymczasem inne grupy Grupa dziewcząt ze Szkoły ściuszki, a na ulicy Antonie 
nie próżnowały. Przemysłowej nawiązała łącz go. 

Grupa sportowa zorganL ność z dziewczętami wiej'Ski A ponieważ uważam(, że 
zowała zawody pokazowe i mi, a przedstawicielki Li~i przechodniów straszyć nie 
wyczynowe, w których obok Kobiet tow Laszczvk i ob. należy - dlatego ogłasza­
r~bo!nikó~ wzięli udzi~ł u.cz Chmielewsk~ obdarowały my konk.~, który polega 
mowie L1?eum Rolmcz.ego dzieci wiejskie słodyczami na ~ym, iz za ~c1ęzcó.w o-
w Borkowicach. Zorgamzo- . . · g.os1my tych, ktorzy p1ę.rw„ 
wano bieg na przełaj na Wiecz.or~m. przed • ~dJ~Z:1si postarają się o uczciwy, 
dystansie 1.500 m. bieg na de~. w imiemu. lud~?sci ~eJ przyzwoity, estetyczny szyld. 
100 m, skoki wzwyż, zawody skieJ pr~emów;ł W?Jt . gmmy Bo przecież i bankowcom i 
w piłkę siatkową i zademon Gork?wice, dzi~kUJ~C za .10- harcerzom jednako zależy 
strowano 4 walki bokser- moc 1 . p;zybyci~ ekrny. wiła.. na estetycznym wyglądzie 
skie. Cala ta impreza odby- n?wskieJ :ia wieś. I_>oze.gna.. naszego miasta. 
wająca się w parku Liceum ndi:. , tabk 1Ja~ dcały 1!.1eldkzieln~ Po rozegraniu zawodów 
zgromadziła około 2.000 wi- ~len J~ 0 Je. ną w~e ·ą ma między wytypowanym.i 
dzo'w z okolicznych wiosek mfestacJą. SOJUSZU l brater- 'ł dn'l . . • t "ęd · . · t wspo zawo 1 rnm1 1 uroczy. 
którzy po raz pierwszy oglą s ~ mi ~ :i~~~ 1 m~as :;1· stym ogłoszeniem wyników 
dali sportowe widowisko. I mi zy r~fo 1 ~em . 1 c 

11
°- - zaprosimy do konkursu 

Na zakończenie imprezy pem. mam estacJą me. ty rn · h k d d t' Ch b 
· · w ~łowach ale w czyme mnyc an Y a ow. Y a. 

przedstawiciele kll}bu . fa- ~ • - · że ci, sami przed czasem v:y 
brycznego zaapelowali do Korespondent f.ab.ry~zny cofają się, doprowadzając 
zgromadzonej. młodzi~ży o -Tadeusz Wdczynski. do porządku, czystości i este 
masowy udział w Bie~a;.h www a• &WW tycznego wyglądu wszelkie 
Narodowych, a ~łodz1ezy CzytaJ'CiB szyldy, szyldziki i... 
szkoJy powszeclmeJ. w Bor- A więc uwaga harcer:.;e i 
kowitcach przekazali sprzęt i rozpawszechniaicie bankowcy!!! do biegu!.„ go 
spor owy, ~ t · ' t rt 1 

Zespól świetlicowy w skła ,,Głos" owi .„. s a .„ 
dzie: A. Zalewski, W. Gu- -1wD1111 __ „a _____ m1_•-• W sobotę, dnia 23 kwiet­

nia, a więc na trzy dru przed 
term.inem poszczególne agen 
Ć]e zameldowały osiągnięcie: 

W piątek, dnia 22 kwietnia, je-1 czony. Rozgoryczony był słusz· 
den z pracowników Urzędu Pocz nie, gdyż jemu robotnikowi od­
towego, który przyszedł nam mówiono sprzedaży, mimo, ie 
zmieniać aparat telefoniczny. z jasnym było, że te kilkanabe z b • • M • 
rozgoryczeniem opowiedział nan't deka kupuje by slę pożywić. a O 0'•7"ą·,..an1:1a aJ 0""2u··e 
następujący obrazek. sprzedano wędli,vę sklepikarzowi, yy Jl 111.J l4 YT 

Idąc do redakcji, wszedł do który będ~ie h.aridlował i z.arab;ał 
sklepu PSS Nr. 6, przy Pl. Koś· na wykup10ne1 w sklepie bul- Załogi poszczególnych za- i grupy różnych oddziałów I wych zobowiązań jest samo 
ciuszka, by kupić }'lędliny. Pra· czance. . . . . kładów pracy ciągle meldują pragną uelzcić Swięto Klasy rzutna uc:kwała pracow1tl-
cując od rana, a pracując nie I wyda1e nam się , ze do?rze nowe zobowiązania, jakimi Robotniczej - dzień 1 Maja, ków war~ztatu remontowego 
byle jak, gdyż pracownicy urzę· było by, gdyby sprzedawczynie w robotnicy zespoły, 'Qrygady Jednym z takich dcdatko- i mechanicznego Państwo • 

Uwaga! 

Korespondenci 
. „Głosu" du również realizują swój Czyn sklepach PSS-u, .w konkretnym , wej Fabryki Filców Tech-

Przedmajowy l do I maja zobo- WY.padku w skle?Je Nr 6 :-- wy· 

Dziś o godz· 16.30 w loRa­
lu Komitetu Miejskiego PZ 

. PR odbędzie się odprawa ko 
respondentów „Głosu Toma­
szowskiego". 

wiązali się dołożyć do sieci nć· przed~w~ły swó.1 towa_r me bez· K "k . t. nicznych. Poza zobowiąza.-
wych 200 aparatów telefoniCZ• dusznte I automatycznie, a Z sen ront a spor owa niami, O których pisaliśmy 
nych - był poprostu głodny. p0 s~~ i głową. Przecie_ż. one rów- , , . . . , przed szeregiem dni . bryga.. 
prosił 0 15 dkir. bułczanki. Nie ~1e~ r7:eczonego kna1p1arza zn~· W mistrzowskim meczu pozrueJ lewy łąc~m~ zdooy- da remontowa postanowiła 
otrzyma\. Ją 1 wiedza do cz~go mu wę:lll· piłki nożnej łódzka )Spój- wa prowadzenie i przed do dnia 1 maja uruchomić 

Odmówiono mu sprzedaży, by na p~trzeb!18 · Wiec poco te~0 nia" uzyskała zwycięstwo przerwą trzecią bramkę cla 5 krosien dotychczas nie-
w tym samym momencie kiło· rodza1u dziwna praktyka?„. nad miejscowym „Związkow „Spójni", mimo stałej prze- czynnych.' dwa krosna an-

Obecność wszystkich ko­
respondentów, tak fabrycz­
nych jak terenowych - bez 
względnie obowiązkowa. 

gram tej bulczanki (podobno os- cem" 4 :2, do przerwy 3 :1. v„·agi „Związkowca", gielskie dwa krosna Schan-
tatni kilogram) sprzedać wlaści· Fabryka F1lco'w moldu·1e Wynik meczu nie odzwier- . Po zntlanie pól gra wyrów terra i 'jedno ciężkie krosno 
cielowi pobliskiej piwiarni. 11 : ciadla przebiegu gry, która nuje się nieco i obydwie dru filcowe 

Nasz ·rozmówca był rozgory· · 

OGł.OS ·zE.NIE 
Pań~twowy Bank Rolny Od-, Ministra Sk<trbu z dnia 6. I. 

dm.ł w Toniaszowie Mawwicc- 1945 r. (Dz. U. R P. Nr. 1 poz. 
kim i Komunalna K:i.sa Oszczęd 4) z wyłącza.niem czynności do­
noki miasta Tomaszowa Maz. tyczących Fundu~zu Gospodar­
.,, Tomaszowie Mazowieckim po \j l\licszkaniowej. 
Gają. do wiadomości, że w wy· Zgodnie z powyższym z dniem 
k~n&niu polecenia Ministerstwa :lQ kwietnia. 1949 r. Pa:ilstwowy 
Sjarbu z dnia 15 kwie.tnia 194!) Bank Rolny Odnział w Toma­
r~ Nr. D. II 6004/6-RB/49, swwie Maz. przejmuje ob~ługę 
wydanego dla wykonania dekre klientów Ko:nnna.lnej Kasy 
ti: z dnia 2.3.X. 1948 r. o refor- OszczQdności m. 'Jomaszowa 
mie bankowej (Dz. U. R. P. Mazowieckiego w wyżej poda, 
Nr. 52 · poz 41~) Państwowy uym z.lkresie. Do czasu w~·da­
Bank Rolny Oddzial w Toma- nia dalszych nrządze~ Mini­
szowie Maz. przejmuje z dniem ste'rstwa Skarbu Komunalna 
30 kwietnia. 1949 r. agendy oraz Kasa Oszczędności m. Toma· 
8kfyw;i. i pasywa Komunalnej szowa prowad:d nadal wszyst· 
lf~y Oszczędności m. Tomaszo- kie agncdy r-ku „starego'' ~ 

. w~. Mu.-.. w Tomaszowie Maz. ,oknpacyjn.ego" oraz czynności 
obJęte rachunkiem polskim w związane z obsługą. Fundusru 

, tozumieniu rozporządzenia Kie- Gospodarki Mieszkaniowej. 
rownik~ Bcoortu Gospodarki d • 99 k · t 
l\arodowe· • F" ó d ·a Tomas::6w Maz. ma w~ ine · , J 1 rnans w z m . 1949 k . 
5 pddzier~ika 1944 r .. o czynno Ili?>, ro u. 
'ciach bankowych n:i. obsza· Państwowy Bank Rolny 
rach wyzwolonych spod oku· Oddział w Tomaszowie Maz. 
pacji _(Dz. U. R. P. Nr. 7 poz: Komunalna Kasa Oszczędno--
i8} zmienione.e:o roZJ>orzadzeniem §ci n>- 'Toma..'!zowa lil:u. 

Poszczególne oddziały w 75 procentach należała do żyny marnują wiele okazji „WŻmożonym tempem pra. 
produkcyjne Państwo- gospod~rzy, , . . do po~wyżsfepia wyniku: cy chcemy święcić święto lu 
wej Fabryki Filców Tech ~ście st~nowih sz,yb!d, Dop1er~ na ~5 nunut dzi pracy eałego świata, 
nicznych Nr 2 swój v.yrownany 1 dobr:y tecn'.11c.~ p~zed k~ncem P1etruszc1,ak wzmożonym )VYSiłkiem odpo 
dzienny plan produkcyj- nie ~espoł.. •:Związkowiec niespodziewanym strzale~ wiadamy na zakusy pożega 
ny w dniu 23 b.m. wy- prze~1wsta~1ł. 1m serce clo pod. poprzeczką popra~ia czy wojennych"_ mówi kie 
konały w następujących wal~. ambicJę oraz wolę wyn~k .~a 3 :2. Odtąd „Związ rownik brygady remonto-
wysokościach. zwycięstwa. . . kowiec . ma szan~e na wy_ wej. ob. Ciehecki. „A że pra 

PrzęP,zalnia - 116,2 Gra ac~kolwie~ n;e stała równ~me, atak Jednak za.. cownicy war!!ztątu, to ze-
proc„ tkalnia - 101,6 n~ wysokim po~1omie t.ech- wodzi Strzałowo. spół dobrany i pełen świado 
proc„ wykończalnia tka- mcznym, była mteresuJąca. Na kilka minut przed koń mości klasowej - każde zo 
nin - 159,6 proc. Zaraz na wstępie „Związka- cem za faul przed linią pola bowią.zanie, jakie przyjmie-
Bieżące wykonanie pla wiec" przejął inicjatywę i karnego sędzia dyktuje rzut my, zostanie w terminie 

nu miesięcznego, po dniu już w pierwszych minutach karny przeciw „Związkow- zrealizowane". 
23 b.m. przedstawia się ma okazję do zdobycia bram cowi" prz•.r głośnych protes zesnół pra~wników bryP:a 
następuj~co: ki, ~tórej nie' wyk')r~ystuj3. ~ac~ ~iewł~ściwi~ zacho~u- dy BHP lJO!tanowił poza.kła 
Przędzal~a 97,7 Niedługo potem P1etrusz- Jt!CeJ. się w1dowm. ~~da Je~z dać urządzenia ochronne, za 

proc-, tk:alma 81,5 czak zdobywa po przeboju cze Jedna bramka i grzebie kotwiczyć i zabetonow9.ć ma 
p:oc., wykończalnia tka- ładnym strzałem prowadze- nadzieje gospodarzy. szyny. aby uniknąć jakich­
mn - 11-4:,4 proc. Cyfry nie. Kilka akcji obydwu dru I Drużyna .. Związkowca" o- kolwiek wstrząsów i uc~ynM 
te pozwalają na stwier- żyn likwiduje obrona iub I puszcza boisko i sędzia Woź wszystko, by 7.apewnić pc·l..­
dzenie iż plan produk- bramkarze. niakowski odgwizduje w. o. ne bezpieczeństwo pra~')wnl 
cyjny w ramach Czynu W niedługim czasie po na korzyść gości Epilog kom zakładu. (j) 
Przedmajowego zostanie jednym z wypadów środko- !Jprawy rozegra się na przy 
wykonany w 110 pro- wy napastnik gości przejmu $Złym posiedzeniu WG i }) 
centach - a więc w peł je centrę na głowę i lokuje LOZPN. gdyż Zarząd 
ni, a nawet z nadwyżką piłkę w siatce. uzyskując „Związkowca" założył pro-
zrealizowany. (j) :wyrównanie. Kilka minut I test 

Złóż ofiarę na 
Od~udowe Warszawy 

t 
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PAŃSTWOWY TEA'l'R 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza. 27 

Dzi4 o godz. !9,15 komedia 
najwybitniejszego dramat4lpisa­
rza hisz\>ańskiego Lope de. 
Vegi pt.: „PIES OGRODNI-
KA". . 

TEATR „OSA" 
Traugutta l tel. 272-70 

Codziennie godz. 19.30 „Rycen 
Szalony" z A. Dymsz~. 

PA:&STWIOWY TEATR 
POWISZECHNY 

w lodzi ul, 11-go Ltslopada 21 
Dziś i dni nasstępne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU i~OŁNIERZA 

DaszyAskiego 34. 
Dzi~ i 'codzienr.ie o godz. 19,15 

sz.tuka Stewarta. „GWIAZDA 
STEVENSON .A. I\'. ;' 

TB.ATR 11MmODRAM'' 
ul. Trau~utta 18 
(Gmach -OKZZ.) 

Dziś o gPdzin?e 19.15 dosko· 
nała komeąia · E. .A.ugier i l J. 
Sandeau p~: „ZIĘć PANA 
Poirier' '. 
TEATR KOMIIDn MUZYCZNEJ 

„UJTNIA"· 
Plotrko.'t'ska 2(3 

Codziennie o ',godz. 19.15 ·„BA· 
RON CYGANSKT°". 1-operetka w 3-ch 
aktach. 

ROBOTNICZE TO\\' AR ZYS TWO 
PRZYJACIÓŁ DZl~CI • TEATR 

LALEK „PINl!>KJO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz \;poniedziałków 
o godz.· 9.30 „Czarod:zl;ejski kalosz" 

TEATR LALEK .~~RLEKI"!ll" 
ł.ódź, ul. Piotrkowska I 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz 1·poniedziałków 
o godzinie 17-tef „KOLQROWE 
PIOSENKI" Franta . .,. W niedzielę 
l święta dwa widCYWtska o 15-tej 
t 17-tej Kasa czynna; od godziny 
10-t:j. 

C Y R K NI R. :i 
codziennie o godz. 19. \5 soboty 
2 przedstawien.ia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko , atrakcji. 

W dniu dzisiejszym o godz. 18 
w hali Wimy rozpoczyna się wio­
senny pierwszy krok bokserski. 
Do tego turnieju zgłoswna zosta­
ła rekordowa wprost ilość zawod­
ników. (98). Wynika z tego, że 

pięściarstwo zaczyna być b. po­
pularne I konkuru{e z powodze­
niE!'lll z piłką nożną . 

Przed indywidualnymi mistrzost· 
wami okręgu, apelowalismy do sę · 
dziów, aby wywiąreli się ze swe­
go zadania. Dziś ponawiamy apel, 
podkreślając, że młodsi pięścia­
rze potrzebują specjalnej opieki, 
oraz h. obiektywnej oceny. Pu­
bliczność może dopingować, jed· 
nak w ramach dozwolonych bez 
żadnych wybryków. 

Stosµnkowo najwięcej zg!osil do 
pierwszego kroku ŁKS Włókniarz 

(19), Związkowi~ - Zryw (15), 
Bawełna (13), •Metalowiec (lf) o ­
raz ZZK Karsznice i Widzew (po 
10). Poza tym Wełna, Szkoła Poli­
graficz.na (po 6) I gimn. XI I Unia 
ze Skierniewic (po 4). 

A oto nazwiska kandydatów na 
pięściarzy: 

ŁKS Włókniarz: Antczak, Bę­

d-ziak, Dąbrowski, Drobnik, Gło· 

gowski, Karasiński, Kubicki, Les­
ner, MatuŚiak, Michalski, Nowaik, 
Olbiński ; Przybyszewski, Piechow­
ski, Pajt, Szewczyński, Włodar­

czyk, Rynkiewicz, Rosół. 

Związkowiec - Zryw: Skalski, 
Szymczak, Ogiński, Ulicki, Szkla­
rek, Wijas, Wols, Wożniak, Ko­
rzeniowski, Szewczyk, Bogdański, 

Strzelecki, Wyipiórczyk, Wybrań­

ski, Wojtczak. 

Bawełna: Włodarczyk, Błasiak, 
Pżanek, Wożniak, Radzikowski, 
Rządkowski, Wróblewski, Siedlec­
kii, Idczak, Adamczewski, Haze, 
Pietrzak, Kwiatkowski. 

Czerwik, Ośniecki, Nejman, Jur­
czyk, Wróblewskt. 

ZZK Karsznice: Walusińsk.i, 

Jaśkiewicz, Pogorzelski, Sci.epura, 
Cichosz, Gecałek, Danielewski, 
Oleszczuk, Aleksiun, Dynielewski. 

Wełna: Tonn, Benzel, WJ1kow­
skl, Piotrowski, Michałowski, Gro­
chowina. 

Szkota Poligraficzna: Szymczak, 
Zuch, Jaskqlkowskl, Bora, Rudnic­
ki, Fortuniak. 

Gimn. XI-te: Wróblewski, Ga­
sick.i, Jack iewicz, Seta. 

Metalowiec: Duliński, Niedzie­
la, Dymiszkiewi<:z, Liszke , Sęk, 
G~zdka, Kolodziejski, Pietrzak, 
Ciapa, Wypych, Talius. Unia - Skleml.ewice: Moczul­

Widzew: Sobczak, Starnowski, ski, Kwaśniewski, H1mmel i Smi· 
Staniaszcz'Yk, Stańczyk, v.,ralecki, g:elski. 

Zmiany w drużynach 
na W}'Ścig Praga - Wars.zawa 

W poni-ed~iałek. dn. 25 bm., 
Polski Związek Kolarski otrzymał 

zawiadomienie od Napierały, wy­
znaczonego do TI drużyny repre­
zentacyjnej na wyścig P-W, że 

i powo.du z>ego star..u zdrowi.a 
po niedzielnym wyścigu o puchar 
gen. Konarzewskiego, nie będzie 

on mógł startować w wyścigu Pra 
ga - WJrszawa. Wobec tego Ko­
misja Sportowa PZKol. na zebraniu 
w dniu 25 bm. ustaliła ostateczny 
skład trzech re-prezentacyjnych 

drużyn polskich, które ·wezmą u­
dział w wyści\Tu P - W. 

( - Kapiak, Wr..e!liński, Wój­
cik, Rzeżnicki, Siemi·ńskri, Pietra­
S"llewsk.i; 

II - Kudert, Salyga, Weglenda, 
Nowoczek, Czy2:, Mich1 

Ili - Wandor, Mot}'\ka, Bukow­
skd, Olszewski, Leśkiewicz, Ta.r-
goński. · 

Kapitanowie · drużyn zostali wy­
mienie11i na pierwszym miejscu. 

Co nam szykujq -kołarze na 1 Ma ia? 
Rano wezmą udział w pochodzie po południu ścigać 

się będą w Helenowie 

Nr 114 

Sportowcy-podżegaczom wo i ennym 
Zebrani w dniu 24 kwietnia 19(9 r. zawodnicy oraz sympaty­

cy Wł. Zw. KS „Naprzód'" w Rudzie Pab„ po wysłuchaniu 

referatu o znaczeniu Kongre su w walce o Pokój i uczczeruu 
Swięta Robotni-czego 1-go Ma ja postanowili: 

1) Przyłączyć się d9 ma.sowe go ruchu witaj11cego Kongret w 
Paryżu. Naszą odpowiedzią · podżegaczom wojennym jest po­
dwojenie wys"itków na wszystkich odcinkach pracy i osiągni"ę· 

· cie lepszych wyników jak w latach ubi~lych. 
2) Wezwać wszystkich członków klubu do udziału w obchodzie 

Swięta 1-go Maja w grupie &portowej. 
3) Przyczynić się do przygotowania jak najwięk.s:zej ldczby 

członków naszego klnbu do Biegów Narodowych. 

To będzie sensaciol 

-------------------Zatopek Szilagyi w Warszawie 
\S:omitet Orga·nizacyjny wyścigu dy w dniu 9 maja przyjedzie do 

P-W w Warszawie otrzymał w Warszawy kilku czołowych lekko· 
poniedziałek telefoniczną wiado· atletów czeskich, z mistrzem olim· 
mość z Budapesztu, że sportowe pijskim - Zatopkiem na czele. 
władze węgierskie zgodz.ily się na l'ak więc pojedynek najlepszych 
start najlepszego długodystansow- biegaczy Czechosłowacji l Węgier 
ca Węgier Silagyi 'ego, w ral(lach będzie wielkim wydarzeniem spor­
uroczystości zakończenia wyścigu towym w dniu zakończenia wyścl• 

Praga - v..;arszawa. I gu Praga - Warszawa. 
Jak juź donosiliśmy, na zawo-

Dział oficjalny ŁOZPN-u 

-------------------------- · Komumkat Kapitanatu Sportowego 
1. Kapitanat ŁOZPN podaje do wia 
domości, że na zawody o puchar 
sp. Kalµży, które odbędą się w 
dniu 28 bm. w Warszawie zostali 
wyznaczeni niżej wyszczególnieni 
zawodnicy: 
ŁKS Włókniarz: do reprezentacji 

Łodzi - Włodarczyk, Łuć, Urban, 
Pietrzak, Łącz, Baran, Hogendorf 
i Janeczek. 
do reprez. juniorów - Skąpski, 

Jędrzejewski, Kałużyński, Marei· 
!'iak l Karolewski Zbigniew. 

Wł. KS Widzew: do reprezen­
tacji Łodzi - Musi~ł. Slaby, do 
reprezentacji juniorów - Racz, 
Bru km an. 

- Miller, Koczewski, do reprel4!41-

tacji junior. - Jach I, B1lewtcz. . 

PTC Pabianice: do r~ezentacjl 

Łodzi - Miller, do reprezent_acjl 

junior. - Stusio, Wagner. 

Włókniarz Zgierz: do reprezentacji 

Łodzi - Dudka Mikołaj. 

Boruta Zgierz: do repre7Jentacjl 

Juniorów - SłowińskJ, Wesołow­

ski, Borowski. 

Spójni.a Łódż: do reprezentacji 

Juniorów - Korpalski. 

Zarząd ŁOZKol. podaje ponow- tak doniosłego święta n e powin­
nie do wiadomości wszystkich Klu nJ zabraknąć: na zbiór-:.~ ż>dn(go 

Współpracują wszyscy pozo&tali Tomaszowianka: do reprezenta· 

Zawodnicy stawią się w dniu 

28 bm. o godz. 9 rano do sekre­

taria tu ŁOZPN Piotrkowska 67, za• 

bierając z sob,: skarpetki, buty I 
ochraniacze. 

sędziowie, członkowie Zarządu O· cji E.odzi - Komar Zdzisław . 
bów zrzeszonych w tut. Okręgu, kolaiza i cl7.iałacza. kręgu i działacze klubowi. ZZK Łódż: do reprezentacji Łodzi 

. . że w dniu święta Pracy dnia 1-go Równocześnie p~zypo1ni'1a s ę, 
Maja wszyscy kolan.a mają się że Zarząd Okręgu organizuje w 
stawić n.\ zbiórkę przed Sz~-"' i dniu 1-go Maja propaga,1dJwe v-.y 

ADRIA _ „Dzwonnik z Notre Da- Przemysłowo - T<'chniczną, ul. 2.e- ścigi kolarskie na tor i e w r-:we-
me" . romsloego 115. Godz. 7.15 nowie . Pocz11tek ' imprezy o go<;z. 

Prywer otarł się 
o rekord okręgu w pchnięciu kulq 

Za sta~iennictwo odpowied2iłl· 

ni są kierownicy sekcyj pillci not-
nej. 

Kapltanat Sportowy ł.OZPN 
BAŁTYK - Kino nieczynne z po· W p;::clodzie 1-szo Majowym 17-ie · 

wodu remontu >0i::ow«1: an: są wzi11ć udz al n P Kierownicy Sekcji Kolarskir:h do W niedzielę na stadionie ŁKS GWS 
BAJKA - „Casablanka". tylko z'awodnicy, ale i. turyści o- pilnują pod osobistą odpowicdzial Włókniarza odbyły się wewnętrz- tonowicz 6·20· 3· Pawłowski 6·15· organ ł..6dzklego Komitetu 

Skok w dal: Ku ,micki 640 2. An· 

GDYNIA - Program Aktualności raz cl1 alóc7e kolarscy. nością, aby na starcie tych wyś· no - kluhowe zawody gospodarzy. Rzt1t oszczepem: Rejtczak 46.81 2. I WnJewódzklego gomlteto 
Startowało również kilku zawod- Kuźmicki 46.42. 3. Jaraczewski Polskiej ZjedooctoneJ Partu 

Kraj. I Zagr. Nr. 17" Zawodnicy obowi11zani są zabrać cigów nie zabrakło żadnego z ko- ników Chemii oraz akademików. (AZS) 43 26 p h . . k 1 p Robo.tnlczeJ 
HEL (dla młodz.) - „Dżulbars'' .ko~tiumy sportowe, gęyż jeżeli po larzy licencjonowanych i kartowi- · · c męcie u ą: ry- Redaguje: · 
MUZA _ „Timur 1 Jego Drużyna" goda dopisze będQ w n:ch :lefi- czów. P-Odkreślić należy dobry wynik wer 14.80 (rekord okręgur. 2. An- KoJeglut... Redakcyine. 

1 
Prywera w pchnięciu kulą (14.80). tonowicz (Chemia) 10.45. Wydawca: RSW „Prasa". 

POLONIA - „Cezar j Kleopatra". ować. Zawodnicy stawią s.ię w !-fole- /\dres Redakc;I: Łódź, Plotr-
PRZEDWIOSNIE - „Wielka Na· Oto techniczne wyniki: Sztafeta 4x100 czas 49.2. kowska 86, 111 p. 

groda" Kierownicy Se,kcj! Kol.i: skich nowie o godz. 16-teJ. Konkur2ncja juniorów: 60 mtr.: K k j t ń k Sk k Druk.: 

ROBOTNIK - „Cztery Serca". Klubów dopilnują p:.i ikLhlueµol Sędzia Główny wyścigów kol. Tyfa 7,5 2. Marczewski 7,5 3. wz:~,u~~:~e:a 1.20e 2s ~uras 1-.~5 Zaklac1J' Graficzne a. s. W. 

ROMA ''SLUBY K
AWALER· s'awienia się członkó,v. W dniu Karpiński Mieczysław. · Walczalc 8_0 I.OOO mtr: 1. Kowal- ,,Prasa" t.ódt, Ul. Zwirkl 17, 

. . Rzut dyskiem: Peskówna 30.09. tel. 201..ft. 

SKIE". ski (Chemia) 2 57,8 2. Grab. 3. 2. Piolrowska 28.34. 3. MaJera TelefODJ'I 

REKORD - „Nikt nic nie wie" Co usłysz„hmy przez radio Derzowski. Skok wzwyż: Tyfa 1.55, 26.03. ; ·edtktor na~eln;v: 211-lł 
dla ml odzieży godz. 16. medz Y 2. Filipczak 1.45. Skok w dal: Wal as ępca red. nacz, llł-05 Sekretarz odpowiedz. 2u,u 
14 .00 , 11.40 Audycja szkolna, 11.57 Sy- Radiowa", 18.20 Koncert Tow. czak 5.63, 2. Marczewski 5.42, Se.kretenat n1?6lnJ': na.29 
STYLOWY _ 1-szy seans dla mło· i gnał czasu. 12.04 Wiadomości po- $p,iew. „Lutnia", 18.40 „Daleko od 3. Grab 5.28. Rzut oszczepem: Od Redak • • Dział P•rt;vjny -..~ 254-25 

d'.IJieży „Aleksa11.der Matrosow" łudniowe, 12.20 Muzyka rozrywko- , M0<skwy", 19.00 Audycja Hterac- Sztraube 45.20, 2. Denys (Chemia) . CJJ Dział koresponde~~=· 10 
dla dorosłych „Niecierpliwość wa, 12.30 Koncert dla szkół. 13.30 ka, ' 19.10 Koncert Chopinowski, 3.4.80. Pchnięcia kulą: Sohczyń- Wczoraj otrzymal"śmy kartkę robotnfciych 1 chłop. 

·Serca" · PRZERWA, 14.30 (Ł) Muzyka obia'- Transmisja do PARYŻA. 20.00 ski 11.80, 2. Powąska 11,15, l. z „Lazurowego Wybrzeża", sklch drai redaktorów 

SWIT ..,.... ,,Daleka Droga" dowa, 14.50 (Ł) Aktualności lódz- DZIENNUC W, IECZ., ~.„5 Muzyka Walczak. d · t · · be · ~a>.et ścteonyeh: 219-42 - I g zie przygo owują się o cn·e Dział mutacji: 11._ 11 
TA TRY „Gilda" kie. 15.00 (Ł) Dwie fantazje ope- popu!., 21.00 „Opowieść o Chopi- Konkurencja seniorów: 100 mtr . do sezonu nasi czołowi ten!- Dział mle1skJ I sport.: 254-21 
TĘCZA „Rzym Miasto Otwar· rowe, 15.15 (Ł) „Spiewamy pieśni nie", 21.15 Muzyka popularna, Wdowczyk (Chemia) 11.3. 2. An· s;ści z Hebd~ :' Skoneckim na wewn. 8 l 11 

te': robotnicze", 15.30 Audycja dla 21.25 Arie operowe, 21.40 „Kostka tonowicz 11,5 3. Puchowski (KKS czele. =: ~~n„~m=· 1 _ ::::~ 
WISŁA „Cezar i Kleopatra". dzieci, 15.50 Muzyka lekka, 16.00 Napierski", 22.00 Muzyka tanecz· Gedania 11.6 1.500 mtr: Stępień Redakcja nocna: 172-11; 158-8! 
WŁÓKNIARZ - „Krwawa Wen· DZIENNIK POPOŁUDN.. 16.15 na, 22.45 (Ł) Koncert życze11, 22.58 (Chemia) 4 34,4 2 Białkowski (Che· . Obaj nasi bnisiśc' przesyłają Kolp0rtat: 

delta". Skrzynka techn. 16.30 „Graurr w (Ł) Omów. progr. lok. na jutro , mia) 4.45,2. 3. Dąbowski 5 06,2 . serdeczne pozdrowien'a • z Can· Łódt, Plotrkowslta 10, tel. m-22 
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• Teodor Dreiser 105 

Tragedio· Ameryktlńsko 
- Chodzi mi teraz, mój chłopcze, o to, dlaczęgo, bedąc 

związanym gorącą miłością z panną Alden i mając wzglę­
dem niej obowiązki., mogłeś tak szybko stracić dla niej u­
czucie, aby je oddać czym prędzej pannie X? Jakże się to 
stało? Chcielibyśmy o tym wiedzieć. Czy nie poczuwałeś się 
do żadnej wdzięczności? Nie czułeś, że masz obowiązki 
względem niej? Czyś myślał, że vie jej nie jesteś dłu~ny? 
Chcielibyśmy wiedzieć o tym. 

Było to prawdziwie ciężki e pytanie - napad na włas­
nego świadka. Jephson jednak był w swoim prawie i Ma• 
son nie kwestionował tego pytania. , 

- No tak.„ - tu Clyde zawahał się i zająknął, jak 
gdyby nie miał odpowiedzi oddawna w,j:>itej w głowę i wy-· 
dawało mu się, że istotnie jest w kłopocie i szuka odpo­
wiednfoh słów. Jakkolwiek na uczył się odpowiedzi na to py­
tanie, jednak zadawał je sobie sam często dawnizj w Lycur, 
gus. Teraz oto słyszał je w sądzie i nie wiedział na razie, 
co' odpowiedzieć. - Co prawda to o tych rzeczach nie wiele 
rozmyślałem. A potem nie mogłem myśleć, gdy zobaczyłem 
tamtą. Chciałem nawet czasami, ale nie mogłem. Pożądałem 
tamtej, a panny Alden nie pragnąłem już wcale. Wiedzia­
łem, że nie postępuję uczciwie„. i nawet było mi przykro ... 
ale nie b>'łem w st~n;„ o niej już myśleć. Myślałem tylko' 
cjąl!le o oannie„. X i dlat&o o Robercie.„ Starałem &ie my-

śleć o ' niej jednak nie mogłem się przezwyciężyć, bo pannę 
X miałem ciągle przed oczym a. 

Wynika z tego, że oskarżony niezbyt cierpiał nad 
tym? 

O, cierpiałem bardzo - odrzekł Clyde. - Wiedzia­
łem, że nie postępuję dobrze i martwiłem się bardzo o Ro­
bertę i o siebie, ale nie byłem w stanie zdobyć się na jakiś 
czyn. 

Powtarzał słowa. które mu zapisał Jephson, chocia't, gdy 
je pierwszy raz przeczytał, czuł, że to jest istotna prawda. 
Przecież cierpiał trochę. 

- Więc? 
- Więc ona zaczęła się żalić, że nie odwiedzam jej tak 

często jak dawniej. 
- A więc już oskarżony zaczął ją zaniedbywać? 
- No, tak ... trochę.„ niezupełnie... nie! 

. - A gdy oskarżony przekonał . s~ę iuz. że jest pod 
wpływem uroku panny X, cóż wtedy zrobił? Czy poszedł 
do panny Alden i powiedział jej, że nie może jej kochać 
dłużej, bo kocha inną kąbietę? 

- Nie, nie powiedziałem„. nie powiedziałem tego. 

- Dlaczego? Czy oskarżony uważał, że to przyzwoicie 
uczdwie wyrażać miłość dwom kobietom? 

- Nie, proszę pana, to nie było tak. jak pan myśli. W 
tym czasie widywałf'm się często z -panną X, ale n ie mówi­
łem jej wcale o swej miłości. Nie pozwoliłaby mi zresztą 
na to„. Wiedziałem już jednak, że nie mogę dłużej kochać 
parmy Alden. 

- Panna Al.den iM.n.ak iafila Iie. nrawdA? i cóż wte-

dy? Czy oskarżony starał się pokonać swą miłosć do innej 
kobiety? 

Tak, proszę pana. 
I cóż? , 
Nie mogłem jej się wyrzec. 
Kogo? Panny X? Tak? 

- Tak. 
- I zalecał się oskarżony do niej tak długo, dopóki go 

nie pokochała, tak? 
- Nie, proszę pana, to niezupełnie tak było„. 
- Jakże więc było? 
- Bywając wiele, spotykałem ją często i miłość moja 

stawała się coraz silniejsza. 
- Rozumiem. Ale 1"'teraz nie powiedział oskarżony pan­

nie Al den. że jej nie kocha? 
- Nie, nie powiedziałem. 

. - Dlaczego? 
- Nie chciałem jej robić przykrości i dlatego_ nie po­

·wiedziałem. 
- Rozumiem. Nie miał oskarżony cyWi.lnej odwagi, by 

jej to powiedzieć, prawda? 
- Nie rozumiem. proszę pana, co to jest cywilna od­

waga - odrzekł Clyde, nieco zirytowany ciągle stawianym 
mu zarzutem tchórzo~twa, - ale było mi przykro i· nie 
chciałem jej powiedzieć, bo zaraz zaczęłaby płakać. Jakże 
jej · miałem to powiedzieć? 

- Rozumiem. Zostawmy więc to' tymczssem. Chcę się 
teraz dowiedzieć czegoś innego. Czy ten stosunek między 
Wami pOmiIDO \)rakn ...,;),,..;.m ""' a.h'l\"V 0Skarżoneg0 trwał 

jes.zcze? - ro. <!.. n..) 


